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r*  J’-af s* • w  ekaped. m iesięcznie gr. * odnosse-ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
• • A-CSU pi J tu • nieC j prr.eE pocztę 21 gr. w ięcej. W  -wy­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstwa, 
słoienia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a praw a  

iądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona ­
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  

przyjm uje od 10  —  12. N adesłanych a nie zam ówionych rękopisów  R e­
dakcja nie zw raca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracjanl. M ickie­
wicza L Telefon 80. K onto czekowe P. K . O Poznań 204,262.

6iu»niennern wykonywaniem obowią»ków 

budujemy silną Ojczyznę!

flirt Ct -7 a r* i a • "Sl0®1 - pobiera się oo w ierm u m m . G
wylUSiUllia, łam .) 10 gr., za reklam y na itr. kina w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  

udziela się przy częstem  ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* w ychodzi 

trzy rasy tygodn. i to: w poniedziałek. Środę i piątek. Przy sado- 

w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych ,est  

w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inowy druk, przepisane  

m iejsce ogłozzenia adm inistracja nie odpow iada W ydaw nictwo  

zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

tZ S K H O ?

N r. 6 1 c z w a rte k d n ia 2 3 m a ja 1 9 3 5  r . k  XVI

Twórca siły zbrojnej
„...Rzeczą żołnierza jest, stworzyć dla 

Ojczyzny piorun, co błyska, a gdy trze­

ba — uderzy".

Józef Piłsudski.

(Z p rz em ó w ie n ia 2 2 s ty cz n ia 1 9 2 0 )-

N ie trz eb a ju ż d z iś tłu m a cz y ć n ik o m u a n i 

w  P o lsce a n i n a c a ły m  św iec ie , ż e P o lsk a z aw ­

d z ię cz a sw ó j b y t te m u  w ła śn ie , ż e Jó z e f P iłsu d ­

sk i w b rew lu d z io m , u w aż a ją c y m s tw o rz en ie  

w łasn e g o w o jsk a z a „ m rz o n k ę" , z a „ ro m an ­

ty z m " ’ je ś li n ie z a „ sz a le ń s tw o " —  p o ło ży ł p o d ­

w a lin y p o d w sk rze sze n ie id e i z b ro jn eg o c zy n u ,  

a  z a ś je p o ło ż y w sz y  n ie  sp o sz ą ł, a ż s tw o rz y ł in ­

s tru m e n t s iły , k tó ry sk ie ro w a ł n a p o la b itew n e , 

n a z w y c ię sk ie z ap a sy  —  a p o u trw a le n iu  g ra n ic  

p a ń s tw a u c z y n ił n a js iln ie jsz ą ręk o jm ię p o k o ju i 

b e zp iec z eń s tw a .

D z iś ju ż o d sz e re g o w ca p o g e n e ra ła , o d  

c h ło p a i ro b o tn ik a p o p rz em y s ło w ca i fab ry k a n ­

ta i o d  k a ż d e g o  p rz ec ię tn e g o  o b y w a te la n a sz e ­

ro k im  św ie c ie p o m in is tra z a g ra n icz n e g o —  u -  

św ia d o m ie n ie o tem , ż e tw ó r Jó z e fa P iłsu d sk ie ­

g o —  p o lsk a s iła z b ro jn a —  s ta n o w i z a ró w n o  

p o tęż n y in s tru m e n t s iły ja k i g łó w n ą g w a ra n c ję  

p o k o ju , s ta ło s ię p e w n ik ie m , n a d k tó ry m ju ż  

a ik t n ie d y sk u tu je  i n ik t g o n ie o m aw ia .

D z iś , g d y  Jó z e f P iłsu d sk i sp o c z y w a n a W a ­

w elu , w e sp ó ł z e z w y c ięz c a m i z p o d W ied n ia i 

R a c ła w ic , trz eb a , a b y śm y u p rzy to m n ili c o z w y ­

c ię zc a z r . 1 9 2 0 , z w y c ięz ca  —  ja k  to lo rd A b e r-  

n o n o k reś lił —  „ w  n a jw ię k sz e j b itw ie św ia ta"  

—  p o tra f ił w szc ze p ić w  s tw o rzo n y p rz ez e ń in ­

s tru m e n t s iły , jak ie id ea ły w sk az y w a ł ż o łn ie ­

rz o w i p o lsk iem u , c z em  g o c h c ia ł w id z ie ć w  w o l­

n e j P o lsce .

D n ia  2 2  s ty c z n ia 1 9 2 0  Jó z e f P iłsu d sk i z o k a ­

z ji w p ro w a d z e n ia o rd e ru  „ V ir tu ti M ilita r i"  p rz e ­

m ó w ił d o p ie rw szy c h 1 0 -c iu o fice ró w , k tó rzy  

s ta n o w ić m ie li k a p itu łę te g o  n a jw y ższ e g o o d z n a ­

c z en ia w o jsk o w e g o , jak i z d o b ić m o ż e p ie rś ż o ł­

n ie rsk ą .

—  „ N a z n a k u  ty m  —  o św ia d cz y ł —  w y p i­

sa n e je s t h a s ło : c n o c ie w o jsk o w ej" .

„ C n o ta  je s t w a rto śc ią  m o ra ln ą  o  c h arak te ­

rz e z u p e łn ie b e z o so b o w y m , o c h a ra k te rz e b e z -  

a m b icy jn y m , o c h a ra k te rze , k tó ry p rzy p u sz c za  

p o d d a n ie s ię p o k o rn e c z ło w ie k a te j w a rto śc i,  

k tó rą c n o ta w y o b ra ż a . Je ś li w  n a p is ie d o d a n y  

je s t n a p is : w o jsk o w e j, to  ty lk o  d la te g o , ż e w y ­

so k ie n a p ię c ie m o ra ln e w y m ag a n e je s t w  c za ­

sa c h  w o jn y . Je s t to  c z a s , k ied y  c z ło w ie k , p rzy ­

o d z ian y  w  m u n d u r ż o łn ie rz a , c h o d z ić p o d  ręk ę  

m u si, ja k z d a m ą  sw e g o  se rc a , z e ’ śm ie rc ią . Je s t  

to c z a s , g d y tak i c z ło w ie k c iąg n ą ć m u si g a łk ę  

c za rn ą , c o o z n a c z a d la n ie g o śm ie rć , k a le c tw o , 

c h o ro b ę , lu b b ia łą , c o d la n ie g o o z n a c z a z d ro ­

w ie i ż y c ie -

„ S łu ży ć ty lk o c n o c ie p o tra fi n iew ie lu , d la ­

teg o te ż n a o d w ro tn e j s tro n ie n a sz e j o d z n ak i  

w y p isan e je s t u ła tw ie n ie te j s łu żb y w p o s ta c i  

s ło w a h o n o r ."

„ H  o n o  r , ja k  k to ś  s ię  d o w c ip n ie  w y ra z ił je s t  

su ro g a tem  c n o ty , je s t p o z w o le n iem  n a p o s ia d a ­

n ie a m b ic ji, n a w z n ie sie n ie d o s łu ż b y c a łeg o  

m n ó s tw a c ec h in d y w id u a ln y c h " .

„ L e c z n ie sz u k a jm y p rz y  te rn teg o , b y z ro ­

b ić h o n o r fa c h o w y m . N ie sz u k a jm y o b s ta w ia -  

• ia g o m n ó s tw em  a r ty k u lik ó w  i fo rm a ln o śc i, z a  

k tó re m i g in ie c a ła treść h o n o ru " .

„Honor nasz powinien polegać na służbie, 

k o m u  z a ś s łu ży m y —  to  w y p isan e je s t w  e s ta t-  

• ie m  s ło w ie n a sze j o d zn ak i. S łu ż y m y  Ojczyźnie.

„A służba jest niczem innem, jak słucha­

niem praw, p rz ez O jc zy z n ę d la O jc zy z n y u s ta ­

n o w io n y ch " .

T a k ie w sk a z an ia d a ł Jó z e f P iłsu d sk i ty m , 

k tó ry m  n a p ie rs i p rz y p ią ł d u m n y z n a k „ C n o ty  

W o jsk o w e j" , ty m  k tó ry ch u z n a ł z a g o d n y c h te ­

go, b y p rz ed św ia te m  św iad c zy li o c n o c ie i h o ­

n o rz e .

W a rsz aw a . D n ia 2 0 m a ja o g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie o d b y ło  s ię w  P re -  
z y d ju m  R a d y  M in is tró w  p o d p rz ew o d n ic tw e m  p . p re m je ra  S ła w k a  p o s ie d z e ­

n ia  ra d y  g a b in e to w ej. P o  p o s ie d z e n iu p . p re m je r tu ła ł s ię n a Z a m ek , g d z ie  
b y ł p rz y ję ty p rz e z p . P re zy d e n ta R z p lite j. P o p o w ro c ie z Z a m k u p . p re m ­
je r o św ia d cz y ł c o n a s tę p u je :

T w a rd a rz e cz y w is to ść z m u sz a n a s p o  o d d a n iu  h o łd u  p ro c h o m  M a rsz a ł­
k a Jó z e fa P iłsu d sk ieg o p o w ró c ić d o p ra c y c o d z ie n n e j, ja k ie j w y m a g a o d  

n a s ż y c ie . Z g o n M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , te g o w ie lk ie g o a u to ry te tu , k tó ry  
d a w ał rz ą d o w i s iłę a sp o łec z e ń stw u p o c z u c ie sp o k o ju , n a z a u fan iu o p a rte ,  
s tw o rz y ł n o w y s tan rz ec z y  w  p a ń stw ie . U w aż a łem , ż e  w  te j sy tu a c ji p . P re ­
z y d e n t R z p lite j w in ie n m ie ć n ie sk rę p o w a n ą ż a d n e m i w z g lęd a m i m o ż liw o ść  
p o w zię c ia  d e cy z ji c o d o  o só b , k tó ry m  c h c ia łb y p o w ie rz y ć s te r rz ą d ó w . —  
W  te j m y śli p o  o d b y te j n a ra d z ie z e w sz y stk im i m in is tra m i o d d a łe m  d o  d y s ­
p o z y c ji p . P rez y d e n ta c a ły g a b in e t. P . P re zy d e n t u z n a ł z a w sk a za n e  o b e c ­
n y  g a b in e t u trz y m a ć n a d a l. P o d p o rzą d k o w u ją c  s ię w o li p . P re zy d e n ta i w  
o p a rc iu o Je g o z a u fan ie rz ąd p o d e jm u je d a lsze p ra ce i sw o je o b o w ią z k i  

sp e łn i. W ie rz ę , ż e g łę b o k i w strz ą s , k tó ry  w id z ia łe m  w  d n ia c h o s ta tn ic h n a  
tw a rza c h i w z a m y ś lo n y c h o c z a c h o g ó łu z e sp o lił je g o u m y s ł .d o o k o ła  

sp ra w  p a ń s tw a . Je s te m  p rz ek o n a n y , ż e to z e sp o len ie z n a jd z ie sw ó j w y ra z  
w  p ra c y c o d z ie n n e j w sz y stk ic h , i ż e d z ięk i te m u p o z o s taw io n ą n a m  w  sp u -  
śc iż n ie p rz e z M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  s iłę i p o w a g ę p a ń stw a b ę d z iem y  
u m ie li w ła sn y m  w y s iłk ie m  u trzy m a ć  ją n a d a l“ .

L ig a  N a ro d ó w  z ło ż y ła h o łd  

z m a rłe m u M a rsz a łk o w i P o lsk i
G E N E W A . N a d z w y c z a jn a se sja  

L ig i N a ro d ó w  z w o ła n a d la ro z p a trze ­
n ia z a ta rg u p o m ięd z y B o liw ją i P a ­
ra g w a jem  o tw a rta z o s ta ła 2 0 b m . p o  

p o łu d n iu p rz e z u rz ęd u ją ce g o p re z esa  
R a d y  L ig i N a ro d ó w  L itw in o w a . Z g ro ­
m a d z en ie L ig i N a ro d ó w  p o z ło ż en iu  

h o łd u z m a rłe m u M a rsz a łk o w i P o lsk i  
Jó z e fo w i P iłsu d sk ie m u p rz y s tąp iło  
d o w y b o ru p rz e w o d n ic z ąc e g o , k tó ­

ry m  z o s ta ł d e leg a t p o rtu g a lsk i V a s-  

c o n ce llo s . N a s tę p n ie p rz y s tą p io n o d o  
d y sk u sji n a d ra p o rte m sp e c ja ln e g o  

k o m ite tu z g ro m a d z en ia o ra z n a d  p ro ­
je k tem  re z o lu c ji w  sp ra w ie z a ta rg u  
p o m ięd z y B o liw ją i P a ra g w aje m . Z  
w a żn ie jsz y c h sp ra w p o lity c zn y c h ,  

z n a jd u jąc y ch  s ię n a p o rz ąd k u  d z ie n ­

n y m  se s ji w y m ie n ić n a le ż y z a ta rg  
w ło sk o - a b isy ń sk i, w n ie sio n y p rz e z  
rz ą d  a b isy ń sk i z a r t. 1 1 p a k tu . N a ­
s tę p n ie sp raw y , z w ią za n e z k o n s ty tu ­
c ją g d a ń sk ą i u p ra w n ie n iam i k o m i ­

sa rz a L ig i N a ro d ó w  w  G d a ń sk u .

D n ia 2 0  b m . ra n o  o d b y ło  s ię p o u f ­
n e p o s ie d z en ie p o d p rz e w o d n ic tw e m  
L itw in o w a , n a  k tó rem  u s ta lo n o  p o rz ą ­

d e k d z ien n y . P o p o łu d n iu o d b y ło s ię  

p o s ie d z e n ie p u b licz n e , n a k tó re m  
p rz y ję to  sz e re g  ra p o rtó w . M . in . R a d a  
p rz y ję ła ra p o rt g o sp o d a rc z y d e le g a ta

D ziś , g d y ju ż O n . sa m  c z u w a ć n ie m o ż e n a d  

s iłą z b ro jn ą P o lsk i, o s ta ły  s ię w  n ie j i p o z o s ta ­

n ą z aw sz e te w ła śn ie w sk a za n ia i te id e a ły ’ 

k tó re w  n ią w szc ze p ił i k tó re u c zy n ił k a te g o ­

ry c z n y m  im p e ra ty w e m  k a ż d e g o m ło d z ień c a , g d y  

w d z ie je m u n d u r i n a s łu ż b ę O jc zy ź n ie p ó jd z ie .

K O N DO LEN C JE  
G EN. JÓ ZEFA H A LLER A

W o jsk o  p o lsk ie , s tw o rz o n e p rze z Jó z efa P ił-

G e n e ra ln y  In sp e k to r S i! Z b ro jn y ch  
g e n . d y w . R y d z - Ś m ig ły  o trz y m ał d e ­
p e szę n a s tęp u ją ce j tre śc i:

—  Z ro z k a zu c ię żk o c h o re g o w  

i la li  e ra , k tó rysu d sk ie g o , je s t d u m ą i u m iło w a n ie m  n a ro d u c a - , sz p ita lu g e n Jó z e

łeg o . Je s t c h lu b ą P o lsk i i je j ta rcz ą . S p e łn i : g łę b o k o o d c z u ł Ś m ie rć P ie rw sze g o  
o n o to z a d an ie , k tó re m u w y z n a c zy ł, p ro m ien io -1  M a rsz a łk a P o lsk i Jó z e fa P iłsu d sk ieg o ,  

w ać b ę d z ie ty m  d u c h e m , k tó ry w e ń tch n ą ł K o - p r0 S Z ę o p rz y ję c ie je g o w y ra zó w S C T - 

m en d a n t L eg jo n ó w , z w y c ięsk i W ó d z N ac ze ln y  M e cz n e g o w sp ó łc z u c ia .
P ie rw sz y M a rsz a łe k .  i (_ ) Z a re m b a , p p łk , w  s t. sp o c  z y n k u .

Gsnerał Rydz-Śmigły
N o w o m ia n o w an y g e n era ln y in sp e k to r  

s ił z b ro jn y c r g e n e ra ł R y d z - śm ig ły u c z e s t­

n ic zy ł o d sa m eg o p o c z ą tk u w ru ch u  s trze ­

lec k im  i p rz y g o to w a n iac h d o u tw o rz e n ia  

p o lsk ich o d d z ia łó w  w o jsk o w y c h . Z c h w ilą  

w y b u c h u w o jn y ru sz a w  p o le w sz e re g ac h  

le g jo n o w y ch w s to p n iu m a jo ra , d o w ó d c y I  

p u łk u p iec h o ty leg jo n o w e j.

P o a re sz to w a n iu p rze z N iem c ó w  śp . M a r­

sz a łk a P iłsu d sk ie g o i w y w ie z ien iu g o d o  

M a g d eb u rg a , g e n era ł R y d z - śm ig ły  s ta je n a  

c z e le P o lsk i^ } O rg a n iza c ji W o jsk o w e j.

1 lis 4 . । 1 9 1 8 r . w c h o d z i w  sk ła d so -  

c j i |1  rz ąd u lu b e lsk ie g o , p ia s tu ją c

w i te k ę m in is tra w o jn y .

P o p o w ro c ie M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o z *  

M a g d e b u rg a o b e jm u je o d p o w ie d z ia ln e m is je  

1 lo n to w e w  c za s ie w o jn y p o lsk o - b o lsz ew ic ­

k ie j. N a c z e le t d y w iz ji le g jo n ó w  p rzy c zy ­

n ia s ię w  k w ie tn iu 1 9 1 9 ro k u d o z d o b y c ia  

W iln a , p o cz em  ru sz a d a le j n a p ó łn o c , g d z ie  

p rz e p ro w a d za w sp an ia ły , sa m o d z ie ln y a tak ,  

u w ie ń cz o n y z d o b y c iem  D y n a b u rg a n a Ł o t­

w ie . W w y p ra w ie n a K ijó w  d o w o d z i trz ec ią  

a i m ją , a w w ie lk ie j b itw ie w arsz aw sk ie j  

w  c h o d z i z e sw ą a rm ją w sk ła d g ru p y ’ m a ­

n e w ro w e j, w y k o n u jąc e j z n a d W ie p rz a  

w sp an ia ły m a n ew r o sk rz y d la jąc y ’ .

I o z a w a rc iu p o k o ju , ja k o n a jb liższ y  

w sp ó łp ra co w n ik M a rsza lk a P iłsu d sk ie g o ,  

; b ie rze ż y w y u d z ia ł w p ra ca ch g e n era ln e g o  

in sp ek to ra tu s ił z b ro jn y c h .

p o lsk ie g o K o m a rn ic k ie g o w sp ra w ie  
a n k ie ty , p rz e p ro w a d z o n e j n a te m a t  j 

u k ła d ó w  k o m p e n sa c y jn y c h i c le a rin ­
g o w y ch . Z k o le i m in is te r K o m a rn ic -  

k i p rz e d s ta w ił d ru g i ra p o rt, d o ty c z ą ­
c y  p ra c k o m ite tu e k o n o m ic zn e g o . D y ­

sk u s ja n a d ty m  ra p o rte m  k o n ty n u o ­
w a n a b ę d z ie n a  je d n e m  z n a s tęp n y c h  
p o s ie d z eń R a d y . W d a lsz y m c ią g u  

trw a ły o ż y w io n e ro k o w a n ia z a k u li ­
so w e w  sp ra w ie z a ta rg u w ło sk o -a b i-  
sy ń sk ie g o . D e le g a t W ie lk ie j B ry ta n ji 
E d e n o d b y ł ro z m o w y z d e leg a tem  

W ło ch b a ro n e m  A lo is im  i d e le g a te m  
F ra n c ji M a ss ig lim o ra z p rz ed s taw i ­
c ie le m  A b isy n ji. R o z m o w y  te n ie d o -  
□ ro w a d z iły d o w y ja śn ie n ia sy tu a c ji,  

d ó ra  je s t b a rd z o p o w a żn a . W  k o ła c h  
ig o w y ch n ie p rze w id u ją , ż e sy tu ac ja  
ję d z ie m o g ła s ię z m ien ić p rz e d p rz y ­

ja z d e m  d o  G e n e w y  m in is tra L a v a la  
c o n a s tąp i d o p ie ro w  ś ro d ę .

G E N E W A . D n ia 2 0 b m . w ie cz o ­
re m  w  ra d  jo  g e n e w sk ie m  o d b y ło s ię  

u ro c z y ste u c z c z e n ie p a m ię c i M a rsz a ł ­
k a P iłsu d sk ie g o . N a w stę p ie sp e ak e r  

p rz e d s ta w ił p rz e b ie g d z is ie jsz eg o p o ­
s ie d ze n ia z g ro m ad z e n ia L ig i N a ro ­
d ó w , k tó re z ło ż y ło h o łd p a m ięc i M a r ­
sz a lk a , p o c z e m  m in is te r K o m a rn ick i 
p o w tó rz y ł sw o ją m o w ę , w y g ło szo n ą  

n a d z is ie jsze m p o s ie d ze n iu z g ro m a ­
d z e n ia L ig i.

A M B A S A D O R L A R O C H E  

O P U Ś C IŁ  W A R S Z A W Ę ,  

a  r  s  z  a  w  a . D n ia  2 0  b m . o  g o d z .  
U ,1 5 w y je ch a ł z W a rsz a w y d o ty c h ­

c z a so w y a m b a sad o r f ra n c u sk i w  P o l­
sc e L a ro c h e z m a łżo n k ą . N a d w o rc u  
g łó w n y m  ż e g n a li o d je ż d ż a ją c eg o m i ­

n is te r sp ra w  z ag r . Jó z e f B e ck  z m a ł­
ż o n k ą , c z ło n k o w ie k o rp u su d y p lo m a ­

ty c z n eg o z J . E . n u n c ju sze m  a p o s to l­
sk im m sg r. M a rm a g g im , d y rek to r  

p ro t. d y p l. R o m er, d y r . g a b in . m in i­

s tra Ł u b ie ń sk i, w o je w o d a Ja ro sz e ­

w ic z , c z ło n k o w ie a m b a sa d y i k o lo n  ja  
f ra n cu sk a . M a łżo n c e a m b a sa d o ra L a ­

ro ch e  w rę c z o n o  k w ia ty .

W Y NIK W Y BOR ÓW

W C ZECH O SŁO W A C JI

M O R A W S K A O S T R A W A . W e ­
d łu g n ie o fic ja ln y ch d a n y ch , n a lis tę  

p o lsk ą p a d ło w o k rę g u o s tra w sk im  

p rz y  w y b o ra c h d o p a rla m en tu 2 8 .7 0 6  
g ło só w , w  p o lsk im  C ie sz y n ie i F ry sz -  

ta c ie 2 ..6 6 1 g ło só w , z c z eg o c z e sk i  
C ie sz y n d a l 1 4 .4 7 2 , a F ry sz ta t 1 5 .1 8 9 .  

R e sz ta  g ło só w  w  lic zb ie  1 .0 4 5  p a d ła  w  

in n y c h p o w ia ta c h o s traw sk ic h .
W p o ró w n an iu  z w y n ik a m i w y b o ­

ró w  w  r . 1 9 2 9 o b e c n e re zu lta ty s ta n o ­

w ią p o w a ż n y w z ro st g ło só w  p o lsk ic h .
P o o d lic ze n iu g ło só w  ż y d o w sk ich ,  

k tó re w  r . 1 9 2 9 o d d a n e z o s ta ły n a  

w sp ó ln ą  lis tę p o lsk o - ż y d o w sk ą i z e ­
s ta w ie n iu o trz y m a n e j c y fry z o b e c n e-  

m i re z u lta ta m i s tw ie rd z ić n a le ż y  
p rz y ro s t 2 .8 0 0 g ło só w , tj . o k o ło 1 0 % .  
W  w y b o ra c h d o se n a tu u z y sk a li P o ­
la cy  2 4 .5 6 7 g ło só w . Z w y c ię stw o w y ­
b o rcz e g w a ran tu je P o la k o m m a n d a t  

p o se lsk i. W y n ik w y b o ró w w y w o ła ł  
w śró d lu d n o śc i p o lsk ie j w  C z e ch o s ło ­
w a c ji w ie lk ie z a d o w o len ie te rab a r-  
d z ie j, ż e z w y c ię s tw o o d n ie s io n o w  

b a rd zo c ięż k ich w a ru n k a ch .



Str. 2 „G Ł OS WĄBRZESKI" Nr. 6<

Co ?ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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4 -  C e le m  u m o ż l iw ie n ia d o ja z d u  ł o d z io m  

m o to r o w y m  z G d y n i d o  P u c k a i W ie lk ie j  

W s i —  H a lle r o w o  —  w  m ie l i ź n ie u t r u d n ia ­

j ą c e j w ja z d  m a z o s ta ć w y b a g r o w a n y  k a n a ł  

d łu g o ś c i łO O  m tr .

5 -  N a g r o d ę  n a u k o w ą w  k w o c ie 1 .0 0 0 z ł  

R a d a Z r z e s z e ń  N a u k o w y c h , A r ty s ty c z n y c h  i 

K u l tu r a ln y c h  Z ie m i P o m o r s k ie j p r z y z n a ła  

p . d r R a jm u n d o w i G a lo n o w i z a  p r a c ę : „ D o ­

l i n a d o ln e j W is ły , j e j k s z ta ł t i r o z w ó j n a  

t l e b u d o w y  d o ln e g o  P o w iś la 4 4 .

6 -  W o je w o d a P o m o r s k i p . S te fa n  K ir t i -  

k l is z a d e k la ro w a ł k w o tę 1 .0 0 0 z ł z a p r a c ę  

n a u k o w a n a t e m a t u z a s a d n ie n ia p o t r z e b y  

u tw o r z e n ia w y ż s z e j u c z e ln i n a P o m o r z u .

7 -  K r y p ta  n a  W a w e lu , m ie s z c z ą c a  t r u m ­

n ę ś p . M a r s z a łk a  j e s t c o d z ie n n ie o tw a r ta  

o d  g o d z . 1 0 d o  1 > i o d 1 4 d o  1 7 - t e j .

+  P o g ło s k i j a k o b y  ż a g lo w ie c  m o to r o w y  

L . M . i K . „ E le n ik a " z a to n ą ł . ' s ą  p o z b a w io n e  

w s z e lk ic h  p o d s ta w .

8 -  N a i n w e s ty c je w w o je w ó d z tw a c h  

Ś lą s k ie m , k r a k o w s k ie m  i l u b ie ls k ie m  p r z e ­

z n a c z o n o  k w o tę  1 5  m il j . z ł .

+  T r u s k a w k i i n s p e k to w e p o ja w i ły s i ę  

w  W a r s z a w ie . K u p c y  ż ą d a ją  z a 1 k g  c e n ę  

1 8  z ł .

9 -  Z  G d y n i w y ru s z y ł w 4 - m ie s i ę c z n a  

p o d r ó ż  ć w ic z e b n ą  s z k o ln y s t a t e k w o je n n y  

„ I s k r a *    , k r ó y  o d w ie d z i p o r ty : B e lg ję , I l i s z -  

p a n ję , A lg ie r , S a n ta C r u z , A z o r y  i t d .

***4

4 -  Z a rz ą d z o n o  l i k w id a c ję g im n a z ju m  w  

G n ie w ie . P o d o b n o m a b y ć z l ik w id o w a n e  

r ó w n ie ż g im n a z ju m  w  C h e łm ż y .

4 -  S e n a t u n iw e r s y te tu w a r s z a w s k ie g o  

p o w z ią ł j e d n o m y ś ln ą  u c h w a łę  z w ró c e n ia  s i ę  

z  w n io s k ie m  d o  M in . W . R . i O . P . w  s p r a ­

w ie z m ia n y n a z w y u c z e ln i n a u n iw e r s y te t  

M a r s z a łk a P i ł s u d s k ie g o .

4 - P e w n a a n g ie ls k a f a b r y k a w y r a b ia

m a s k i g a z o w e s k ła d a n e , k tó r e m o ż n a n o s ić  

w  k ie s z e n i .

+  W  s t a n ie  O k la h o m a  z  p o w o d u  d łu g o ­

t r w a ły c h  d e s z c z ó w , r z e k i w y s tą p i ły  z b r z e ­

g ó w . P o w ó d ź w y r z ą d z i ł a  w ie lk ie  s z k o d y . 1 2  

o s ó b  u to n ę ło .

4 - N a  r z e c e  M u r a s ( R u m u n ja ) w y w r ó ­

c i ła s i ę w ie lk a ł ó d ź p r z e w o z o w a , w  k tó r e j  

z n a jd o w a ło  s i ę  2 0  o s ó b . 1 2 o s ó b  u to n ę ło .

4 - W  p ią t e k  o d b ę d z ie  s i ę  w  S z to k h o lm ie  

ś lu b  k s ię ż n ic z k i s z w e d z k ie j I n g r id z d u ń ­

s k im  n a s tę p c ą  t r o n u  k s . F r y d e r y k ie m .

+  C a łk o w ita s u b s k r y p c ja P o ż y c z k i I n ­

w e s ty c y jn e j w y n o s i 2 6 1 m il jo n ó w  z ł .

Z A G R A N I C Ą .

4 -  A u s tr ja  n ie w e ź m ie  u d z ia łu w n a j ­

b l i ż s z y c h  r o z g r y w k a c h b o k s e r s k ic h  o „ p u -  

h a r ś r o d k o w e j E u r o p y 4 4 .

4 -  N a d w o r c u  ś l ą s k im  w  B e r l in ie , w r a ­

c a ją c a d e le g a c ję n ie m ie c k a z u r o c z y s to ś c i  

ż a ło b n y c h  w  W a r s z a w ie  i K r a k o w ie —  w i ­

t a l i a m b a s a d o r R . P . L ip s k i i a t ta c h e w o j ­

s k o w y  p u łk . d y p l . S z y m a ń s k i .

4 -  S ta n  z d r o w ia  m in . F la n d in a w y m a g a  

j e s z c z e  a b s o lu tn e g o  w y p o c z y n k u .

4 -  R z ą d r u m u ń s k i w y d a ł z a k a z  g r y  w  

d o m in o  w  p u b l i c z n y c h  l o k a la c h . Z a k a z t e n  

u m o ty w o w a n y  j e s t t e r n , ż e  p r z y  g r z e  w  d o ­

m in o  u p r a w ia n o  h a z a r d , c z y n ią c  z a k ła d y .

4 -  W  n ie d z ie lę  o d b y ła  s i ę w B a z y li c e  

ś w . P io tr a  w  R z y m ie u r o c z y s to ś ć k a n o n iz a ­

c j i k a r d y n a ła  F is c h e r a  i T o m a s z a  M o o r a .

4 -  B . c e s a r z  n ie m ie c k i W ilh e lm  p o w a ż ­

n ie  z a c h o r o w a ł .

Testament Józefa Piłsudskiego 
dla Pomorza

m ii s ło w a , k tó r e  

w ie lk i t e s t a m e n t  

m o ż e m y z a

w 'o b e c n a s z e j d z ie ln i c y . P r z e m ó w ie n ie  

t o , z a w ie r a j ą c e  m y ś l n ie z m ie r n ie g łę b o ­

k ą , j e s t n ie j a k o w y k a z a n ie m g e n e z y

a n ta g o n iz m ó w  d z ie ln i c o w y c h , a

• ś n ie z a d o k u m e n to w a n ie m r a z  

f a k tu z łą c z e n ia Z ie m i P o m o r -

p o s ia d a p o m n ik i .

i r a d o ś c i , j a k  w  j e d n e m  o g n i s k u  z e ś -  

r o d k u w u ją c p r z e ż y c ia c a ły c h p o k o ­

l e ń . l a k ie m  i p o m n ik a m i s ą  r u in y , p ó ­

k i b i t e w n e , g r o d y , u l i c e : n a t y c h  u l i ­

c a c h  d o m y , n a  k tó r y c h  w id o k s e r c a  

b i j a  g o r ę c e j i I z y  n a b ie g a ją  d o  o c z u .  

S ą t o  ś w ią ty n ie  h i s to r j i . k tó r y c h  P o l ­

s k a  p o s ia d a  t a k  w ie le . D la  m n ie , j a k o

s tk i e  t e  g r a n ic e , k tó r e m i p o p r z e r z y n a -  

n o  n a s z  k r a j .

O n g i , j a k  P o l s k a d łu g a  i s z e r o k a ,  

t r w a ło  w s p ó ln e  ż y c ie  c o d z ie n n e , n a ­

w e t z j e g o ś m ie s z n o s tk a m i , r y l e c  

d z ie jo w y  w  j e d n a k o w y  s p o s ó b  r z e ź b i ł  

d u s z ę  n a r o d u : p o m im o  r ó ż n ic  p r o w in ­

c jo n a ln y c h  w y tw a r z a ł s i ę  j e d e n t y p  

c z ło w ie k a .

W s z y s tk o  t o  c h c ia ły  z b u r z y ć  s łu p y  

I g r a n ic z n e . I c h  m o w ą b y ło : z a p o m n i j !  

z a p o m n i j o  w s p ó ln o ś c i , o w s p ó ln y m  

ś m ie c h u , w s p ó ln y c h  ł z a c h , w s p ó ln e m  

b ie s ia d o w a n iu : a ż  w  k o ń c u  d o d a n o  —  

z a p o m n i j m o w y ! Z a  p o m o c ą  t e j c ie n ­

k ie j , p o z o r n ie n ic n ie o z n a c z a ją c e j  

l i n j i p r a c o w a n o , b y  w s z c z e p ić  w  n a s  

w  c ią g u  s tu le c ia  r ó ż n ic e  n ie ty lk o f i ­

z y c z n e . l e c z m o r a ln e , u c z y n ić  z n a s  

l u d z i o  r ó ż n y m  u k ła d z ie  d u s z y , o  r ó ż ­

n y c h  u s p o s o b ie n ia c h , r ó ż n y m  u m y ś le

d z i ś w o ła m n ie  i w a s : p a m ię ta j ! A  t o  

„ p a m ię ta j " o z n a c z a n ie ty lk o c z c z e  

s ło w o , l e c z  o z n a c z a  p r a r u j ! i j e s z c z e  

r a z  p r a c u j ! i z a s y p u j t ę  g r a n ic ę , k tó ­

r ą  w r ó g  c h c ia l u c z y n ić  p r z e p a ś c ią !

P o m ię d z y  g r a n ic a m i w z b u d z a ją c ą  

n a jw ię k s z e w z r u s z e n ie j e s t t a . k tó r ą  

w c z o r a j p r z e k r o c z y łe m . 1 u  n a  P o m o ­

r z u  ż ą d a n o  z a p o m n ie n ia w ię c e j , n iż  

g d z ie k o lw ie k . T o t e ż n a jw ię k s z e m  

„ c u d o w n e m  d z ie c k ie m "  j e s t P o m o r z e  

p o l s k ie .

| i u ta j d o k o n a ł s i ę  c u d o w n y  p o w r ó t

I l e  w ło ż o n o  w y s i łk ó w , i l e f u n d u ­

s z ó w  r z u c o n o , ż e b y  t e  g r a n ic e  w z m o c ­

n ić ! W  t e j p r a c y  b r a ły  p r z e c ie ż  u d z ia ł  

t r z y w ie lk ie p a ń s tw a . N a c a ły m  

ś w ie c ie  n ie m a  t a k ie g o  m ie js c a , w  k tó -  

r e b y  w ło ż o n o t y l e p r a c y , j a k w e  

w z m o c n ie n ie  n a s z y c h  g r a n ic  p o r o z b io -  

r o w y c h . A  p r z e c iw k o  t e j p r a c y  s z ły  

w y s i łk i p o l s k ie  z  p o k o le n ia  w  r - - - - - - —  - - - - - - - , —
n ie . I n ie m a  d la  m n ie  w ię k s z e j ś w ią - { w ia d a m . i ż  n ie m a  t a k ie g o  m ę ż a  w  p o -  

t y n i h i s to r y c z n e j , j a k  t e  g r a n ic e , k tó - j l i ty c e , c z y w j a k ie jk o lw ie k i n n e j  

’ ‘ 1 . "  ! d z ie d z in ie , k tó r y b y  n ie  c h c ia ł p r a c o -

i i ś ć  r a z e m  z . . c u d o w n e m  d z ie c -  

i ż z b l i ż a m  s i ę  d o  ś w ią ty n i , k ie m ’ ’ .

__ _ _ _ j . . . a o z n a ję  s i ln e g o  w z r u s z e n ia . ] W ię c  z c a ły m  s p o k o je m  w z n o s z ę  

H a s ło , k tó r e  z e  s lu p ó w  w b i ty c h  w o la - o k r z y k : z a s z c z ę ś c ie  i r o z k w i t P o m o -  

ł o n ie d a w n o j e s z c z e —  z a p o m n i j ! r z a  w r a z  P o l s k ą !

M ó w ic ie , b y  o p ie k o w a ć s i ę w a m i,  

p o k o le - : b y  p a m ię ta ć  o  w a s , n a  c o  w a m  o d p o -

r e m i n a s  p o d z ie lo n o .  (

G d y  z b l i ż a m  s i ę  d o  d a w n e j g r a n i - w a ć i 

c y , c z u je , i ż z b l iż a m  s i ę  d o  ś w ią ty n i , k io m ”

E t jo p ja  o s k a r ż a  W ło c h y
G E N E W A . C e s a r z  E t jo p j i n a d e s ła ł  

d o  s e k r e t a r z a  L ig i N a r o d ó w  t e l e g r a m ,  

w  k tó r y m  o s k a r ż a  V  l o c h y  o g r o m a ­

d z e n ie  w o js k  i m a te r j a łó w  w o je n n y c h  

n a d  g r a n ic ą A b is y n j i o r a z o c h ę ć  

u c h y le n ia  s i ę  o d  b e z p o ś r e d n ic h r o k o ­

w a ń  w ło s k o  - e t jo p s k ic h . D a le j c e s a r z  

o s k a r ż a  W ło c h y  o  p r a g n ie n ie  p r z y  p o ­

m o c y  p o g r ó ż e k  o t r z y m a n ia  o d s z k o d o ­

w a n ia  z a  s z k o d y , k tó r y c h A b is y n ja  

n ig d y  n ie  w y r z ą d z i ł a .
R ó w n o c z e ś n ie W ło c h y  b e z p r a w n ie  

o k u p u ją c  c z ę ś ć t e r y to r ju m A b is y n j i  

w s z c z ę l i a k c ję  p r o p a g a n d o w ą , z m ie ­

r z a j ą c ą  d o  s tw o r z e n ia m n ie m a n ia , ż e  

W ło c h y  p e łn ią  m is ję  c y w i l i z a c y jn ą  w  

s to s u n k u  d o  n a r o d u  ę t jo p s k ie g o , k tó ­

r y  o s k a r ż o n y  j e s t o b a r b a r z y ń s tw o .

KULT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

DLA MATKI BOŻEJ.

W  „ Ż y c iu  K a to ł i c k im “ , o r g a n ie  

k u r j i b i s k u p ie j w o ły ń s k ie j z n a jd u je ­

m y  w s p o m n ie n ia k s . b i s k u p a  A . S z e ­

l ą ż k a  o  M a r s z a łk u  P i ł s u d s k ie m .

„ B y łe m  ś w ia d k ie m  m o m e n tu —  

p i s z e  k s . b i s k u p , w  k tó r y m  Pan Mar­
szałek Piłsudski, jako Naczelnik Pań­
stwa uczestniczył dn. 11 czerwca 1920 

roku w uroczystej procesji na Starem 

Mieście w Warszawie i w akcie po­
święcenia narodu polskiego Najsłod­
szemu Sercu Pana Jezusa.

B y łe m  t a k ż e  ś w ia d k ie m  m o m e n tu ,  

w  k tó r y m  M a r s z a łe k  P i ł s u d s k i d n ia  

C e s a r z  tw ie r d z i d a le j , ż e  r z ą d  w ło s k i  

m ia n o w a ł d w ó c h c z ło n k ó w  k o m is j i  

p o je d n a w c z e j , k tó r z y  s ą  u r z ę d n ik a m i  

w ło s k im i , c o  u t r u d n ia , a  n a w e t u n ie ­

m o ż l iw ia  b e z s t r o n n e b a d a n ie s p o r u .

W  z a k o ń c z e n iu  n o ta d o m a g a s i ę ,  

a b y  L ig a N a r o d ó w  z a p e w n i ł a  p o s z a ­

n o w a n ie i z a s to s o w a n ie a r ty k u łó w  

p a k tu  L ig i o r a z  z a h a m o w a ła  w o js k o ­

w e  z a r z ą d z e n ia w ło s k ie , k tó r e n ie ­

s łu s z n ie  u w a ż a n e  s ą  z a d e f e n z y w n e .  

P o n a d to  A b is y n ja  d o m a g a  s i ę , a b y  w  

r a z ie  u c h y le n ia  s i ę  W ło c h  o d  p o s ta n o ­

w ie ń  t r a k ta tu  z  r . 1 9 0 8  w  s p r a w ie  r o z -  

j e m s iw a  R a d a  L ig i N a r o d ó w  w y s ła ł a  

n a  m ie j s c e  k o m is ję  ś l e d c z ą  i z a ję ł a  s i ę  

s p r a w ą  n a  p o d s ta w ie  a r t . 1 5 p a k tu  

L ig i .

2  l i p c a  1 9 2 7  r o k u n a c z e le  R z ą d u  i  

l i c z n y c h  o d d z ia ł  ó w  a r m j i , w  o b e c ­

n o ś c i E p is k o p a tu  P o l s k i i t ł u m ó iw  l u ­

d u , uczestniczył w uroczystości koro­
nacji Obrazu Matki Boskiej Ostro­
bramskiej w Wilnie. U r o c z y s to ś ć  w ie ­

l o g o d z in n a  o d b y w a ła s i ę n a  p la c u  

p r z e d  k a te d r ą .

P o  n ie j p r o c e s jo n a ln ie  o d n ie s io n o  

O b r a z  d o  O s t r e j B r a m y .

W  c ią g u  c a łe g o  t r w a n ia k o ś c ie l ­

n y c h  c e r e m o n i j p a d a ł u le w n y  d e s z c z  

p a n o w a ł w ic h e r z im n y , b ły s k a w ic e  

r o z d z ie r a ły  c h m u r y . M im o  t o  d o s to j ­

n y  Pan Marsz. Piłsudski bez przerwy 

brał udział w powszechnej czci dla 

Najświętszej Panny Marji.

Naprawa Rzeczypospolitej 
przez forme ordynacji 

wyborczej
W  k o n s e k w e n tn y m  r o z w o ju  a k c j i  

n a p r a w y u s t r o ju R z e c z y p o s p o l i t e j , 

p o  u c h w a le n iu n o w e j K o n s ty tu c j i ,  

n ie  m n ie j w a ż n a j e s t z m ia n a  o r d y ­

n a c j i w y b o r c z e j . S ta n o w i o n a  i s to tn e  

i k o n ie c z n e u z u p e łn ie n ie r e f o r m ,  

w p r o w a d z o n y c h  w  u s ta w ie k o n s ty ­

t u c y jn e j z  d n ia  2 5 . 4 . 1 9 3 5  r .

Z  p o ś r ó d  z a g a d n ie ń , k tó r e S e jm  

b ę d z ie  m u s ia ł w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  

r o z w a ż y ć , p r z y g o to w u ją c  n o w ą  o r d y ­

n a c ję  w y b o r c z ą , n a  c z o ło  w y b i j a  s i ę  

z a g a d n ie n ie s y s t e m u g ło s o w a n ia i  

z w ią z a n e z n ią m e to d y s t a w ia n ia  
k a n d y d a tu r i o b l i c z a n ia  g ło s ó w . —  

S to s o w a n y  u  n a s  d o ty c h c z a s s y s te m  

w y s ta w ia n ia  p a r y t jn y c h  l i s t k a n d y ­

d a c k ic h  i g ło s o w a n ia  n a  l i s ty  —  z a ­

w ió d ł c a łk o w ic ie . W  k a ż d e m  n a -  

s t ę p n e m  g ło s o w a n iu w a d y  t e g o  s y ­

s t e m u  w y s tę p o w a ły  c o r a z  j a s k r a w ie j .  

W y tw o r z y ła s i ę g r u p a z a w o d o w y c h  

p o s łó w , d la k tó r y c h z a s i a d a n ie  w  

p r z e d s ta w ic ie l s tw ie n a r o d o w e m  n ie  

i j y ło  z a s z c z y tn y m  o b o w ią z k ie m , n ie  

o y ło  ś r o d k ie m  w io d ą c y m  d o  t r o s k l i ­

w e g o  r o z p a t r z e n ia  p o t r z e b  k r a ju  i u -  

w a ż n e g o  s z u k a n ia  ś r o d k ó w  i s p o s o b u  

j e g o  w s p a n ia ł e g o  r o z w o ju , a  s t a w a ło  

s i ę  c e le m  s a m y m  w  s o b ie . D la te g o  

c e lu  z a w o d o w i p o s ło w ie  g o to w i b y l i  

p o ś w ię c ić w ie le ; n ie  r z a d k ie  b y ły  

w y p a d k i , g d y  p o ś w ię c a n o  n a w e t d o ­

b r e  im ię  i h o n o r  o b y w a te l i .

P o s ło w a n ie , m ia s t  b y ć  s ły ż b ą  s p o ­

ł e c z n ą w  n a jw y ż s z y m  t e g o  s ło w a  

z n a c z e n iu , s t a w a ło  s i ę  n a z b y t c z ę s to  

o b r o n ą  i n t e r e s ó w  p a r ty jn y c h  l u b  n a ­

w e t o s o b i s ty c h . S ta w a ło  s i ę  p r y w a ­

t ą , g o d n ą n a jg o r s z y c h w z o r ó w z  

p r z e d r o z b io r o w e g o o k r e s u u p a d k u  

R z e c z y p o s p o l i t e j .

S y s te m  d e H o n d  t a ,  ł k tó r y  m ia ł  

t y jn e  k a n d y d a tó w , o r a z o b l i c z a n ie  

r e z u l t a tu  w y b o r ó w 'w e d łu g m e to d y  

p r o p o r c jo n a ln e j ( t . z w . d e  H o n d ta ) ,  

j a k  s i ę  o k a z a ło  w  p r a k ty c e  n ie  d a w a ł  

w  r e z u l t a c i e d o k ła d n e g o  o d z w ie r c i a -  

d le n ia n a s t r o jó w  i p r ą d ó w  s p o łe c z ­

n y c h , a  n a d m ie r n ie u w y p u k la ł r o l ę  

z o r g a n iz o w a n y c h , p o d y k ta to r s k u  

r z ą d z o n y c h  i z a s o b n y c h  w  ś r o d k i f i ­

n a n s o w e , s t r o n n ic tw  p o l i ty c z n y c h .  

M n ie j l i c z n e , c z y  m n ie j b o g a te  u g r u ­

p o w a n ia  s p o łe c z n e , c h o ć b y i d e o w o  

s i ln e  i w a ż n e , a lb o  n ie  m o g ły  w c a le  

z d o b y ć  p r z e d s ta w ic ie l s tw a  w  S e jm ie ,  

a lb o  m ia ły  j e  n ie p r o p o r c jo n a ln ie  m a ­

ł e .
S y s te m  d e  H o n d t 4 a a  k tó r y  m ia ł  

b y ć  o b r o n ą m n ie js z o ś c i  p r z e d  m a jo -  

r y z a c ją  s t a ł s i ę p r z y w i le j e m  s t r o n ­

n ic tw  p o l i ty c z n y c h , r o z b i j a j ą c  S e jm  

n a  l i c z n e  u g r u p o w a n ia  p a r ty jn e , p o ­

m ię d z y  k tó r e m i t o c z y ły  s i ę  n ie u s ta n ­

n e  w a lk i i t a r g i z e  s t a łą  k r z y w d ą  d la  

i n t e r e s ó w  k r a ju  i o b y w a te l i .

W  n o w e j o r d y n a c j i s y s t e m  t e n  

p r z e d e w s z y s tk ie m  m u s i u le c  z m ia n ie .  

N a  l i s t ę  k a n d y d a tó w  n ie  m o g ą  d o s ta ­

w a ć  s i ę  l u d z ie t y lk o  d la t e g o , ż e  s ą  
p o s łu s z n y m i c z ło n k a m i p a r t j i , l u b  

r o z p o r z ą d z a ją  w ię k s z ą  g o tó w k ą , p o ­

d z i s i e j s z y c h c z a s a c h c a łk o w i te g o  

p r z y g o to w a n ia  d o  d z ia ła ln o ś c i p u b -  

t o w a n y m  d o s z e r s z e j d z ia ł a ln o ś c i  

l i c z n e j , n ie  j e s t o s ta t e c z n ie p r z y g o -  

s p o łe c z n e j p r z e d e w s z y s tk ie m  c h o ć b y  

d la t e g o , ż e n ie o d b y ł j e s z c z e  n a j ­

w a ż n ie j s z e j s z k o ły  s łu ż b y  o b y w a te l ­

s k ie j , j a k ą  j e s t p o w in n o ś ć  w o js k o w a .  

W  2 1 - y m  r o k u  ż y c ia  o b y w a te l k r a ju  

d o p ie r o  r o z p o c z y n a  o d b y w a n ie  s łu ż ­

b y  w o js k o w e j , l u b  k o r z y s ta  z  j e j o -  

j d r o c z e n ia  d la  u k o ń c z e n ia  s tu d jó w  z a ­

w o d o w y c h  i d la t e g o  w c ią g a n ie t y c h  

o b y w a te l i d o  s z e r o k ie j a k c j i s p o łe c z ­

n e j  j a k ą  s ą  w y b o r y  s e jm o w e ,  n ie  j e s t  

s łu s z n e . P r z e s u n ię c ie  g r a n ic y  w ie lc u  

d o  2 4 - e g o r o k u , w  k tó r y m  p r a w ie  

( w s z y s c y o b y w a te le u k o ń c z y l i j u ż  

w y k s z ta ł c e n ie  z a w o d o w e  i o d b y l i  p o ­

w in n o ś ć  w o js k o w ą  n a r z u c a  s i ę  s a m o  

p r z e z  s i ę  j a k o i p o s tu la t z u p e łn ie  n ie ­

s p o r n y .
J e d n o c z e ś n ie  p r z e s u n ię c ie  g r a n ic y  

w ie k u  o t r z y m a n ia b ie r n e g o p r a w a  

w y b o r c z e g o d o  5 0  l a t j e s t s łu s z n e  i  

c e lo w e  z  p u n k tu w id z e n ia p o t r z e b  

R z e c z y p o s p o l i t e j , k tó r e j o r g a n  u s ta ­

w o d a w c z y  w in ie n  p r z e c ie ż s k ła d a ć  

s i ę z o b y w a te l i d o j r z a ły c h  i m a ją ­

c y c h  c z a s  n a  w y k a z a n ie  z a le t s w e g o  

u m y s łu  i c h a r a k te r u w  s łu ż b ie  d la  

P a ń s tw a  i d la  d o b r a  w s p ó ło b y w a te l i .

N o w a  o r d y n a c ja  w y b o r c z a  o p a r ta  

n a  t a k ic h  z a s a d a c h , a  o p r a c o w a n a  z  

p r a w d z iw ą t r o s k ą  o  d o b r o  P a ń s tw a  

w y z w o l i n a j l e p s z e s i ły  s p o łe c z n e  z  

k a jd a n p a r ty jn ic tw a , p o g łę b i n u r t  

p r ą d ó w  i d e o w y c h  i s p r z ę g n ie  j e  w  

o w o c n e j p r a c y  d la  „ n a s z e g o  w s p ó ln e ­

g o  d o b r a 4 4 R z e c z y p o s p o l i t e j .  —

t r z e b n ą  n a  p a r ty jn e  w y d a tk i w y b o r ­

c z e . A m b ic je  o s o b i s t e , s p r y t k o m b i -  

n a to r s k i i z a s o b y  m a ją tk o w e  m u s z ą  

u s tą p ić m ie j s c a r z e c z y w is ty m z a ­

s łu g o m  w  p r a c y  s p o łe c z n e j o r a z  w y ­

b i tn y m  z a le to m  c h a r a k te r u  i u m y s łu .  

N a j le p s z y m  s p o s o b e m  n a  t o  b ę d z ie  

z b u r z e n ie  p a r ty jn y c h  m u r ó w , w z n ie ­

s io n y c h  p o m ię d z y  g ło s u ją c y m i o b y ­

w a te la m i , a  k a n d y d a ta m i  p o s e l s k im i .  

W p r o w a d z e n ie  g ło s o w a n ia  n a  o s o b ę ,  

n a  n a z w is k o , a  n ie  n a  n u m e r y  l i s ty  

p a r ty jn e j . O d p o w ie d n io  d o  t e g o  o b ­

m y ś la n a  m e to d a  w y s ta w ia n ia  k a n d y ­

d a tu r  p o s e l s k ic h , o r a z s y s t e m  o b l i ­

c z a n ia  g ło s ó w  s t a n ie  s i ę  n ie w ą tp l iw ie  

n a jw a ż n ie j s z y m  t e m a te m  o b r a d  S e j ­

m u  w  t o k u  p r a c  n a d  n o w ą  o r d y n a c ją  

w y b o r c z ą .

D r u g ie  k a p i t a ln e  z a g a d n ie n ie n o ­

w e j o r d y n a c j i w y b o r c z e j —  c e n z u s  

iw ie k u  o b y w a te l i , o  c z y n n e m  i b ie r -  

n e m  p r a w ie w y b o r c z e m  z o s ta ło  j u ż  

r o z s t r z y g n ię t e p r z e z K o n s ty tu c ję ,  

k tó r a  p o d n io s ł a g r a n ic ę  w ie k u  w y ­

b o r c ó w  d o  2 4 , a  p o s łó w  d o  3 0 - t e g o  

r o k u  ż y c ia . D o ty c h c z a s o w a g r a n ic a  

2 1  l a t ż y c ia  d la  o s ią g n ię c ia  p r a w  w y ­

b o r c z y c h . u s ta lo n a z o s ta ł a  b e z  p o ­

w a ż n ie j s z e g o  n a m y s łu  i d y s k u s j i z a ­

p e w n e  p o d  w p ły w e m  g r a n ic y  w ie k u  

c y w i ln y c h , o r a z  K o n s ty tu c j i  K s ię s tw a  

W a r s z a w s k ie g o , d a r z ą c e j p e łn ią  

u p r a w n ia ją c e j d o  k o r z y s ta n ia  z  p r a w  

o b y w a te l s k ic h  w  2 1 - y m  r o k u  ż y c ia .

W  d z i s ie j s z e j s y tu a c j i s p o łe c z n e j  

t a  g r a n ic a  w ie k u j e s t z u p e łn ie n ie ­

o d p o w ie d n ia . M ło d z ie n ie c w  2 1 - y m  

r o k u  ż y c ia  n ie  p r z e s z e d ł j e s z c z e  w
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Zła ordynacja wyborcza 

zło czyni w Państwie
A A  ła d z ę u s ta w o d a w c z ą z a K o n s ty ­

tu c ją  o d d a je w  rę c e S e jm u i S e n a tu .  
Ja k i b ę d z iem y m ie li b u d ż e t, ja k z a ­
o p a trz y m y  a rm ję i ja k ie b ę d z ie m y  
m ie li sz k o ln ic tw o , w e d łu g ja k ic h k o ­
d e k só w s to so w a n y b ę d z ie w y m ia r  
sp ra w ie d liw o śc i, o te rn w sz y s tk ie s ta ­
n o w ią n a sz e Iz b y  U sta w o d a w c z e .

A Y sz y s tk o  to  a ż  n a d to  św ia d c z y , ja k  
w a ż n e , je s t z a g a d n ie n ie sk ła d u  o so b o ­
w e g o  S e jm u  i S e n a tu , a  to  z n ó w  z a le ­
ż y  o d o rd y n a c ji w y b o rc ze j.

T w ó rc y n o w e j K o n s ty tu c ji d o sk o ­
n a le ro z u m ie ją , ż e  z m ia n a K o n s ty tu c ji  
b e z z m ia n y o rd y n a c ji w y b o rc z e j b y ­
ła b y  d z ie łe m  n ie k o m p le tn e m . B y ło b y  
w tła c z a n ie n o w e j tre ś c i w  d a w n e fo r ­
m y , k tó re b y  ją  z a b iły .

D o ty c h c z a so w a o rd y n a c ja w y b o r ­
c z a n a p o z ó r je s t n a jb a rd z ie j d e ­
m o k ra ty c z n a : je s t p ię c io -p rz y  m io tu  i-  
k o w a . d a je  te sa m e p ra w a  k o b ie c ie  c o  
m ę ż c z y ź n ie , u s ta n a w ia n isk i c e n z u s  
w ie k u i td . C z e g ó ż z d a w a ło b y s ię  
m o ż n a c h c ieć w ię c e j? A Y sz a k z a w ie ra  
w  so b ie w sz y s tk o o c o w a lc z y ły o d  
la t n a jra d y k a ln ie js z e  p a r tje .

l a k  to w y g lą d a  n a p o z ó r . A le z a ­
w ie ra o n a ró w n o c z eśn ie ta k ie c h w y ty  
i sp o so b y , ż e d e m o k ra ty z m je s t w y ­
ra ź n ie z n iw e lo w a n y . W y b o rca b o ­
w ie m  m a w e d łu g n ie j w sz y s tk ie p ra ­
w a , a le n a p a p ie rz e , N a p a p ie rz e  
w sz y s tk o  —  w  p ra k ty c z n e j rz e c z y w i ­
s to śc i n ic .

A V p ra k ty c e w sz y s tk ie p ra w a m a  
o rg a n iz a c ja , o k tó re j n ie w sp o m in a  
K o n s ty tu c ja  o b e c n a , a le  ta k ż e i z m a r ­
c a 1 9 2 1 r . W sz y s tk ie p ra w a m a n ie  
w y b o rc a , a le tw ó r p o z a k o n s ty tu c y j ­
n y , ja k im  je s t p a r t  ja . O n a  to  w y z n a ­
c z a k a n d y d a tó w  n a p o s łó w , o n a tw o ­
rz y  l is ty  w y b o rc z e , a  b ie rn y  w y b o rc a  
m o ż e ty lk o  g lo so w a ć , a lb o  n ie g lo so ­
w a ć n a  lu d z i, k tó ry c h n ie  z n a , c z asa ­
m i z a ś z n a , a le  n ic  m a d o  n ic h  z a  u  la ­

n ia . —

K ie d y z n ó w w y b o rc a św ia d o m ie  
z d e c y d u je s ię g lo so w ać n a ja k ą ś l is tę  
p o w ie d z m y n a l is tę X , to i w ó w c z a s  
n ie  m a  g w a ra n c ji, c z y g lo s je g o n ie  
p rz y sp o rz y *  m a n d a tó w  p rz e c iw n ik o m  
z l is ty  Y . A  s ta je  s ię to  w  te n  sp o só b ,  
ż e je ż e li o g ó ln ie z a m a lo  p a d lo  g ło só w  
n a  je g o  l is tę  X , to  o trz y m u je  je  l is ta Y .

I tu  trz e b a so b ie u św ia d o m ić , ż e  
ta k ie  o p ra c o w a n ie d o ty c h c z a so w e j o r ­
d y n a c ji w y b o rc z e j n ie b y ło d z ie łe m  
p rz y p a d k u , le c z b y ło  c e lo w e . A V sz a k  
tw ó rc y  te j o rd y n a c ji w y ra ź n ie sw o je ­
g o c z a su o św ia d c z a li w S e jm ie , ż e  
c h o d z i o s tw o rz e n ie ta k ie j o rd y n a c ji,  
k tó ra b y z a p e w n ia ła p rz e w a g ę w ie l­
k im  p a r tjo in . O  lu d z i z a ś , k tó rz y b y  z  
p ra w d z iw y m  p o ż y tk ie m p ra c o w a li i 
k tó rz y d a w a lib y p o d  ty m  w z g lę d e m  
g w a ra n c ję n ie c h o d z iło .

A V te n  sp o só b n a jb a rd z ie j n a p o z ó r  
d e m o k ra ty c z n a o rd y n a c ja s tw o rzy ła  
o tlig a rc h ję  p a r ty jn ą , c o  je s t sp rz e cz n e  
z  d e m o k ra ty z m e m  i c o  n ie  d a  s ię  p o g o ­
d z ić z n o w ą K o n s ty tu c ją .

N o w a  o rd y n a c ja w y b o rc z a , n a  k tó ­
rą  c z e k a  c a łe sp o łe cz e ń s tw o m u si z a ­
b e z p ie cz y ć n a s o d d o ty c h c z a so w e j 
z g u b n e j p ra k ty k i. N ie m o ż e  d o p u śc ić  
d o  te g o , b y  w y d ź w ig a ć n a św ie c z n ik i  
lu d z i, k tó rz y  ro b ią c k a r je rę o so b is tą  
n a k o n w e n ty k la c h p a r ty jn y c h d e c y ­
d o w a li o lo sa c h P a ń s tw a i z te rn sz li 
d o  S e jm u . M u s i z n iw e c z y ć te n  sy s te m  
p o w o ły w a n ia  lu d z i d o Iz b U sta w o ­
d a w c z y c h , k tó ry  ta k  b o le śn ie i d e ­
s tru k c y jn ie o d b ił s ię  n a  ż y c iu  p u b lic z -  
n e m  R z e c z y p o sp o lite j .
i •

O D R O C Z E N IE  R O Z P R A W Y  O  S P O ­
W O D O W A N IE K A T A S T R O F Y  P O D  

K R Z E S Z O W IC A M I.

K ra k ó w . D n ia 2 0 m a ja b m . ro z ­
p o c z ę ła s ię p o n o w n ie ro z p ra w a p rz e ­
c iw k o o sk a rż o n y m  o sp o w o d o w a n ie  
k a ta s tro fy k o le jo w e j p o d K rz e sz o w i­
c a m i w  d n iu  2 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 4 r .,  

c z a s ie k tó re j 1 1 o só b p o n io s ło  
śm ie rć , a k ilk a n a śc ie o d n io s ło c ię ż k ie  
ra n y R o z p ra w a ro z n is a n a te s t n a 8  

d n ; / »

d z iła śm ie rć c h o re j. Z p o w o d u d a le ­
k ie j o d le g ło śc i d o m ia s ta p o w ia to w e ­
g o , o  z g o n ie n ie  p o w iad o m io n o  le k a rz a  
te m b a rd z ie j, ż e c ia ło z m a r łe j n o s iło  
o z n a k i z g o n u .

Z w ło k i u ło ż o n o d o tru m n y i c z y ­
n io n o p rz y g o to w a n ia d o u ro c z y s to śc i 
p o g rz e b o w y c h . D la l ic z n ie z a p ro sz o ­
n y c h  g o śc i g o to w a n o  i p ie c z o n o  —  ja k  
to je s t w  z w y c z a ju . P e w n a k o b ie ta ,  
z a ję ta w  k u c h n i, z a m ie rz a ją c je d e n  
p la c e k z a b ra ć z e so b ą , p o ta je m n ie  
sc h o w a ła g o w  p o k o ju , w  k tó ry m  le ­
ż a ła  z m a r ła , u m ie sz c z a ją c  g o w p o ­
b liżu tru m n y .

A A ^ p e w n y m  m o m e n c ie ro z le g ł s ię  
w  p o k o ju p ła c z , k tó ry rz e c z p ro s ta ,  
p rz e ra z ił d o m o w n ik ó w . P o o trzą śn ię -  
c iu  s ię z p ie rw sz e g o  lę k u , z a jrz a n o  d o  
p o k o ju . P rz y  s to le s ie d z ia ła rz e k o m o  
z m ar ła i c z y ta ła w  k s iąż c e d o n a b o ­
ż e ń s tw a . C h o rą  s ię ro d z in a z a o p iek o ­
w a ła i ja k  sa m a o św ia d c z a , c z u je s ię  
c a łk ie m  d o b rz e i je s t z d ro w a . W y p a ­
d e k  te n w y w o ła ł w o k o lic y w ie lk ie  
w ra że n ie . P rz y p u sz c z a ją , iż c ie p ło  
id ą c e o d  u k ry te g o  p la c k a , p rz y w ró c i­
ło  je j ż y c ie .

nySfienlko n BBasigaem

o s s! I e KetnisBiouje
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100.000 złotych.

mu

le j 
r

P o g rz e b śp . M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o . —  T ru m n a z e z w ło k a m i w je ż d ż a n a W a w e l, —

r

Inny 

lewski z 

ćwiartkę

numerowi 20.000 złotych-

Z Ł O Ż O N A  D O  T R U M N Y  
O B U D Z IŁ A  S IĘ  Z L E T A R G U .  

O  n ie z w y k le m  z d a rz en iu d o n o sz ą  
m ie jsc o w o śc i P a m ię to w o , w  p o w ie ­

c ie tu c h o lsk im , g d z ie ju ż o d d łu ż sz e ­
g o c z a su c h o ro w a ła ż o n a p e w n e g o

z

N A B O ż E N S T A Y O  Ż A Ł O B N E  Z A  
D U S Z Ę  Ś P . S T A N . H A U S N E R A  
Detroit. W k o śc ie le N a js ło d sz e g o

S e rc a P a n n y  M a rji o d b y ło  s ię u ro c z y ­
s te n a b o że ń s tw o ż a ło b n e z a sp o k ó j  
d u sz y S ta n is ła w a H a u sn e ra . W  n a b o ­
ż e ń s tw ie w z ię ła u d z ia ł p o lo n ja m ie j- ,  
sc o w a . K o śc ió ł b y ł w y p e łn io n y p o  
b rz e g i. O lb rz y m ie  t łu m y  p u b lic z n o śc i, |Ę C ,
k tó re z a le g a ły są s ie d n ie u lic e w y s łu - j  
c h a ły  w  sk u p ie n iu  ż a ło b n e g o  n a b o ż eń - i i i ',  , - - - - °  '
s iw a . N a  n a b o ż e ń s tw ie o b e c n a b y ła X  w . b “ r< l: z o . fo rm ie W

w d o w a i d w a j sy n o w ie P a w e ł i T o ­
m a sz . P o n a b o ż e ń s tw ie z w ło k i H a u s -  
n e ra  p rz e w ie z io n o  d o  N e w Je rs ey . P ę ­

P a n i H a u sn e ro w a w sp o m in a ją c o  
w ie lk ic h  o f ia ra c h  d la m a rz e ń sw e g o  
m ę ż a , z k tó ry m  o d b y w a ła w ie le  lo tó w  
o św iad c z y ła o b e c n ie , ż e n ie w sią d z ie  
w ię c e j d o  sa m o lo tu  i n ie  p o z w o li n a to  
sw o im  sy n o m .

W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y  
„ G a z e ty W a rsz a w sk ie j" o p u sz c z a ją  

to  w y d a w n ic tw o .

Ja k  s ię d o w ia d u je m y , 
d z ia łu o g ło sz eń . .G a z e ty  
sk ie j" p . T a d e u sz M a lew sk i  
z te g o  w y d a w n ic tw a .

k ie ró w  n ik  
W a rsz a w -  

w y s tą p ił

P a m ię ta j o  o d n o w ie n iu  p re n u m e ra ty
— n a  m ie s ią c  c z e rw ie c  !

i D Z IE C I W Y G R Y W A JĄ  W IE L K IE  
S U M Y .

W  ciqgnieniu ostatniej klasy 32-giej Lo- 

terji cały szereg dzieci, dla których rodzice ku­

pili losy wygrało znaczne sumy. Poniżej podajemy

■ podobiznę najbardziej obdarzonej Polusi Szwej- 

cerówny ze Sosnowca, która miała ćwiartkę ło­

na który padło

Polusia Szwejcerówna

młody szczęśliwiec, to Romcio Rych- 

7  orunia, któremu mama ofiarowała 

numeru 83.895, a los przeznaczył te-

Romcio Rychlewski.

O b o je c ie sz ą s ię o g ro m n ie i p o s ta n o w ili d a -  

j g ra ć i sp o d z ie w a ją  s ię z n ó w  w y g ra ć n a 3 3 -e j 

L o te r ji je ś li n ie w  o k re s ie le tn im , to w  d o d a t ­

k ó w  e m c ią g n ie n iu g w iaz d k o w e m w g ru d n iu  

g d y ż w ia d o m o  —  a n io łek  o d z ie c ia c h  p a m ię ­
ta . —

P O Ż A R  S T A T K U
Ateny. X\ p o rc ie P ire u su  n a s tą p ił 

W y b u c h  n a  s ta tk u  - c y s te rn ie  o  p o je m ­
n o śc i 3 .0 0 0 to n , n a k tó ry m  z n a jd o w a ł  
s ię z n a c z n y  tran sp o r t n a f ty  i b e n z y ­
n y . Z a ło g a z ło ż o n a z 2 2 lu d z i z d o ła ła  
s ię u ra to w a ć , sk a c z ą c d o m o rz a . P o  
k ilk u n a s tu  se k u n d a c h  c a ły  s ta te k  o b ­
ję ło  w ie lk ie m o rz e p ło m ie n i.

P R Z E C IW S O W IE C K IE A K T Y  
T E R O R U .

3 /osktua. 7. ró d  1  a  
c z ę śc ie j d o n o sz ą o

so w ie c k ie c o ra z  
a k ta c h te ro ru  

o p sk ie g o  p rz e c iw  p ro so w ie c k im  e le ­
m e n to m  n a w si, d o k o n y w a n e g o  z re -  

_  _ _ _ _  .S o ­
k o lic a c h M ilu s iń sk a trz e c h z a b ó jc ó w  
z  p re z e se m  m ie jsc o w e g o  k o le k ty w u  n a  
c z e le z a m o rd o w a ło k o re sp o n d e n ta g a ­
z e ty w ie jsk ie j, m ia ż d ż ą c m u c z a sz k ę  
k a m ie n ia m i. M ia ła to  b y ć  z e m s ta z a  
o sk a rż e n ie p re z esa  k o le k ty w u  z a d e ­
f ra u d ac ję p ie n ię ż n ą .

F A B R Y K A S P Ł O N Ę Ł A

Moskroa. W fa b ry c e  c h e m ic zn e j w  
M o sk w ie w y b u c h ł g ro ź n y p o ż a r . W  
a k c ji ra to w n ic z e j b ra ło  u d z ia ł 2 0 o d ­
d z ia łó w  s traż y  o g n io w e j. 9 s tra ż a k ó w  
o d n io s ło  p o p a rz e n ia  i ra n y , a 1 2 z a ­
tru ło  s ię g a z a m i. S tra ty  w y n o szą  o k o ­
ło 2 0 0 .0 0 0  ru b li. P o ż a r p o w s ta ł w sk u ­
te k z a p ró sz e n ia isk ry z p rz e je ż d ż a ją ­
c e g o  a u ta .
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K O M I M K A T IZ B Y S K A R B O W E J
l ohin . W nr. 10 P om orsk iego  I 

D zienn ika \\ < . j ‘ \ ( 'dzk iego z (In . 15  
m aja br. ukazał się kom unikat, w któ - 
r\m Izba S karbow a osirzega przed  
niedozw oloną upraw ą ty ton iu bez  
zezw olen ia w ładz skarbów  ych .

K to nielegaln ie upraw ia ty toń , 
podlega na zasadzie ustaw  y karne  j 
skarbow ej w ysokim karom pien ięż­
nym  z zam ianą w razie nieściągalno ­
ści grzyw ny na areszt. T akiej sam ej 
karze podlega, kto pielęgnu je rośli­
ny ty ton iow e, któ re w yrosły sam e  
chociaż ich nie posiano , w zględnie  
nie posadzono , przyczem  za pielęgno ­
w anie uw aża się w  m yśl ustaw y kar­
nej skarbow ej sam o niezniszczen ie  
roślin ty ton iow ych , czy li to lerow anie 
ich r< zw oju . Z a pow  yższe przestęp ­
stw o skarbow e odpow iada w łaścic ie l  
drzerżaw ca lub uży tkow nik grun tu ,  
chociażby nielegalnej upraw y ty to ­
niu dopuścił się nieśw iadom ie. N a ­
leży zatem bezw  zg lędn ie niszczyć  
każdą napo tkaną na sw oim gruncie  
roślinę ty ton iow ą, aby nie narazić  
się na kary .

członków placów ki P ow stańców i W ojaków , 

któ rzy nie dali się w yprzedzić innej organ i­

zacji, ujm ując kierow niczą in ic jatyw ę.

I> m aja. R anek w stał cich> i spoko jny . 

W  ' bija godzina 8 ,30 —  i nag le ciszę m ącą  

tony m arsza żałobnego , granego przez m iej­

scow ą ork iestrę . K roczy ona na przedzie po ­

chodu żałobnego m iejscow  ych organ izm  \ j i 

spo łeczeństw a. W tak t m uzyki w olnym za-

Wizytacja JEksc. Dr Bisk. Okoniewskiego 
w parafii Debowalaka

Z aciszna, na uboczu położona m iejscow ość | nej w iary i innej narodow ości —  N astępn ie po- 

'ożyw .ła się radośn ie, z chw ilą , gdy zapow ie- ■ prow adzono procesjonaln ie K siędza B iskupa na  

dział sw e przybycie Jego E ksc. K siądz B iskup  ! cm entarz , gdzie odm ów ił m odlitw y za zm arłych  

D r O koniew sk i. Z arów no organ izacje m iejsco-p gdzie sam zain tonow ał na zakończen ie m od-

w e i okoliczne, jak i pryw atn i parafjan ie w spar- 

; li staran ia K s. P roboszcza K onnaka, by przy jąć  

P ow  stańców i W ojaków do ł opatek , by tam  i D osto jn ika kościelnego jaknajgodniej. I są- 

w spólną m odlitw ą uprosić u B oga spokó j ' dzić w olno , że B óg staran iom tym pobłogosła-

łobny m krok iem  posuw a się ten dziw ny po ­

st  w o.

łów : „W ieczne odpoczyw anie..." , podjęte chó ­

rem przez całą obecną parafję .

Z cm entarza procesja w róciła do kościo ła , 

a N ajprzew ielebn iejszy K siądz B iskup udał się  

na probostw o dla kró tk iego w ypoczynku .

O koło g . 6 .30 , znów poprzedzony przez or­

gan izacje ze sztandaram i, dzieci szko lne i tłum  

ludzi, Jego E kscelencja pow rócił do kościo ła , 

gdzie rozpoczęła się uroczystość bierzm ow ania.

żałobna akadcm ja.

m i( jscow e — bez różn icy narodow ości,  

setm ie w  isia l rzęsiśc ie ośw ietlony portre t; 

ukochanego W odza, ozdob ion y czern ią żało ­

by . P rzed portre tem zgrom adziły się poczty  

sztanda  row  e.

U Ł A S K A W IE N IE 17 S K A Z A N Y C H  

N A  Ś M IE R Ć .
II iecleń. 17 narodow ych socja li­

stów , skazanych na śm ierć w S alz ­
burgu na m ocy ustaw y w yjątkow ej 
zosta ło ułaskaw ionych przez prezy ­
den ta M iklasa , któ ry zam ien ił im karę  
śm ierci w drodze lask i na karę A cięzic-  
nia od 10 do 20 la t.

tow y drh . B aliń  

kończen iu któ re .

referen t ośw ia-

stan ie i trzym inu tow e m ilczen ie . W  tym  m o ­

m encie S trzelcy trzym ając ' pod portretem

chy liły się . w ten sposób  

O kolicznościow y w iersz  

L eśn iak (jun jo r), poczem  

odśp iew ała : ..W m ogile ciem nej11 .

Ż ałobną akadem ję zakończono odśp iew a ­

niem „B oże coś P olskę 11 .

w  ygłosił strzelec  

dziatw a szko lna

i Kojakou O. K. FfO.

P O W S T A Ń C Y I W O JA C Y  
pow . w ąbrzesk iego w  hołdzie  

ś.p . M arszalkow i.

N a w ieść o zgon ie śp . M arszalka P olsk i 

Józefa P iłsudsk iego — w pisali się do księg i 

kondolency jnej w S tarostw ie członkow ie  

Z arządu O ddziału P ow iatow ego druhow ie  

w iceprezes m gr. J. C w  i na  row  icz i sekretarz  

A d. S zczuką.

D o Z arządu P ow . w płynęły te leg ram y  

kondolency jne od placów ek: W ąbrzeźno i 

E lg iszew o.,

W uroczystościach pogrzebów  ych w  

W arszaw ie i K rakow ie brały udział poczty  

sztandarow e placów ek: K siążk i. Ł obdow o, 

W ęgorzyn . O bsługę sztandaru placów ki W ę ­

gorzyn tw orzyli: prezes pow . drh . C zerw iń ­

sk i, sekretarz drh . A d. S zczuka i członek  

placów ki w ąbrzesk iej drh . S zym ańsk i F r.

S tosow nie do w ydanego przez Z a ­

rząd O ddziału P ow . zarządzen ia w posz ­

czegó lnych placów kach odbyły się uro ­

czyste żałobne zebran ia . D ziś podajem y  

sp raw ozdan ia , jak ie w płynęły do sekre-  

tarja tu .

K S IĄ Ż K I
K artka kalendarza w skazu je datę 12 m a ­

ja ... D zień jest chm urny , m gła otu la ziem ię, 

na któ rą od czasu do czasu prószy śn ieg ... 

Z bliża się noc. po któ rej w  sta je ranek 13  

m aja. T rzynastka... F eralna trzynastka... Z  

upio rną siłą i m ocą w szystk ie rad jostacje  

polsk ie obw ieszczają żałobna, w ieść — że  

zm arł naw iększy w ódz, że zinarl P ierw szy  

P ow stan iec , P ierw szy M arszałek śp . Józef  

P iłsudsk i.

O dszed ł T en. któ ry urob ił szacunek dla  

nas P olaków naw et u najzaw ziętszych na ­

szych w rogów , odszed ł, ale zostaw ił P olskę  

niocurst"  ow ą, państw o potężne. zostaw ił 

przecudną G dynię , zosta"  ił P aństw o w opar­

ciu o now ą K onsty tucję .

14 m aja —  przeszed ł na gorączkow ych  

przygo tow aniach dla oddan ia hołdu doczes ­

nym  szczątkom zm arłego M arszałka. P óźna  

już noc, a w idać jeszcze uw ija jących się

D nia 13 m aja Z arząd placów ki w ysłał 

te leg ram  kondolency  j ny na ręce p . S tarosty . 

—  W uroczystościach pogrzebow ych w W ar­

szaw ie i K rakow ie brała udział delegacja  

placów ki w  raz ze sztandarem .

W Ą B R Z E Ź N O .
W  dniu 19 bm . o godz. 13-te j odby ło się  

żałobne zebran ie członków placów ki pośw ię ­

cone ku uczczen iu I M arszałka P olsk i śp . 

Józefa P iłsudsk iego . Z ebran ie zagaił prezes  

p . G lów czew sk i, odczy tu jąc przed fron tem  

O rędzie P ana P rezyden ta oraz R ozkaz .'lin  

S praw W ojsk , i O kręgow ego U rzędu W . F . i 

P W . N astępn ie uczczono pam ięć  śp . P ierw  sze- 

go M arszalka jednom itow em m ilczen iem .

N astępnie p . S tan iow sk i w ygłosi! obszer­

ny referat pt. „Ż ycie i czyny P ierw szego  

M arszalka P olsk i. R eferen t ośw iatow y p . 

L ew  andow sk i w y  pow iedział w iersz , apelu jąc  

przy tem  do członków ażeby w iern ie się kie ­

row ali ideą śp . Józefa P iłsudsk iego .

P oczem zebrani złoży li następu jące  

! przyrzeczen ie:

„P rzyrzekam y na prochy naszego  

P ierw szego M arszalka P olsk i, śp . Józefa  

P iłsudsk iego , że m y' P ow stańcy i W oja ­

cy będziem y się zaw sze kierow ali w ed ­

ług w skazań idei P ierw szego M arszalka  

i w iern ie stać na straży całości i N iepod ­

leg łości R zeczypospo lite j P olsk ie j. lak  

nam B oże dopom óż” .

N a zakończen ie odśp iew ano „B oże coś  

P olskę" i prezes p . G lów czew ski zakończył  

zebran ie hasłem „W olność” .

Ł O P A T K I
Z godnie z zarządzen iem Z arządu O d ­

działu P ow . zw ołano nu dzień 19 m aja ze-

S „ S traż I W  poniedzia łek , dn . 13-go m aja, o g . 5-tej 

obyw atel- ‘ popołudn iu , zajechał N ajprzew ńelebn iejszy  

'z gm inę ' K siądz B iskup sam ochodem przed kośció ł pa- 
irafja lny w D ębcw ejłące Z grom adzona tam li­

tera lnie cała rarafja pow ita ła G o grom kiem i I W ielk iego tego S akram entu udzielił 50-ciu oso- 
; ok rzykam i, m uzyka zagrała m arsza tryum falne- ] bom , poczem  od ołtarza dał w szystk im  obecnym  

go . a oddział S trzelców ’ sp rezen tow ał broń. —  

S taropo lsk im obyczajem W ójt gm iny p M atu ­

szak , podał Jego E kscelencji na tacy tradycy j-  

' ny ch leb i só l. —  i pow itaił G o przem ów ien iem  

j św iadczącem  o gorącośo i uczuć re lig ijnych i na ­

rodow ych pom orsk iej ludności, poczem biało  

r ubrana dziew  czynka w ygłosiła dłuższy a do ­

brze zrozum iany w iersz okolicznościow y i w rę­

czy ła kw iaty , za co K s. K apelan nagrodził ją  

—  im ien iem K siędza B iskupa —  pam iątkow ym  

obrazk iem . —

S zpalerem , utw orzonym przez organ izacje  

m iejscow e, a m ianow icie: przez P ow stańców i 

W ojaków  O . K . V III, S traż O gniow ą, S trzelców "  

M łodzież K ato licką (K S M .) —  N ajprzew ieleb ­

niejszy K siądz B iskup udał się do kościo ła i 

zają ł m iejsce na przygo tow anym tron ie. T u ­

ta j od ołtarza przem ów ił K s. P roboszcz K on- 

nak , polecając ojcow sk iem u sercu A rcypasterza  

ow czarn ię sw o-ją, na co Jego E kscelencja odpo ­

w iedział bezzw łoczn ie , słuchany z zapartym  od ­

dechem przez w ypełn iony po brzeg i kośció ł. —  

K siądz B iskup dziękow ał za serdeczny nastró j

A rcypastersk ie błogosław ieństw o .

N azaju trz , punktualn ie o g . 8-ej rano , N aj­

przew ielebn iejszy K s- B iskup odpraw ił M szę  

św . w asyście K s. P roboszcza i K s. K apelana, 

przy śp iew ie debrze przygo tow anych dzieci 

szko lnych na chórze, —  zaś po M szy św . K s. 

P roboszcz przeprow adził przed ołtarzem egza ­

m in z katech izm u z dziećm i, już przystępu jące-  

m i do S to łu P ańsk iego . P ytana m łodzież oka ­

zała zarów no in teligencję, jak i dobre przysw o ­

jen ie najw ażn iejszych w iadom ości z nauk i w ia­

ry św r . —  W obec przepełn ionego kościo ła N aj­

dosto jn iejszy G ość przem ów ił naiłaskaw iej do  

egzam inow anych , chw aląc ich pilność, zachęca ­

jąc do w ytrw an ia w dobrem , do m odlitw y za  

żyw ych i um arłych , przyczem w spom niał o  

zgon ie śp . M arszałka P olsk i, Józefa P iłsud ­

sk iego . —  W reszcie raz jeszcze udzielił w szy-  

jstk im obecnym błogosław ieństw a, poczem udał 

s ię na pleban ię, gdzie dokonał prac, zw iązanych  

ze sw em  W ysokiem  a tak odpow iedzialnem  prze-  

łożeństw em - —

przy jęcia, —  w yrażał podziw ', iż parafia tak  

nieliczna stosunkow m i m łoda, a rów nież i o- 

kolica do niedaw na bardzo niem iecka —  posia­

da już ty le i tak dobrze w yszko lonych organ i- 

zacy j, —  zachęcał do w ytrw an ia w pobożności, 

do daw ania przyk ładu , jak im  dobry katolik być  

pow in ien , co jest tern w ażniejszym obow iąz­

kiem tam , gdzie jesteśm y otoczen i żyw io łem  in -

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I N A SZ Y C H  
P L A C Ó W E K

K S IĄ Ż K I

P laców ka P ow stańców i W ojaków O . K  

V III. w naszej w si należy do organ izacy j 

najbardzie j ży w otnych . M iesięczne zebran ia  

odbyw ają się regu larn ie . I tak odbyły się  

zebran ia: 3 m arca. ~ kw ietn ia —  z referatem  

druha B alińsk iego o now ej K onsty tucji. 2S  

kw ietn ia , na któ rem om ów iono szczegó łow o  

program  św ięta 5-go M aja. P ow stańcy zaję li 

się dekoracją w si. N a zebran iu odby  te in w  

dniu 5 m aja uczczono pam ięć Z m arłego , ho  

norow ego członka placów ki kow alew sk iej 

podporuczn ika - w eterana 1863 r. śp . drh  

F alarsk iego . P ozatem om aw iano sp raw ę  

udziału w przy jęicu K s. B iskupa. N a tem że  

zebran iu , na w niosek druha D ąbrow skiego , 

postanow iono zakup ić żałobną M szę św . za  

zm arłych członków naszej placów ki.

D Ę B O W A Ł Ą K A .

P raca w naszej w si napo tyka na w ielk ie ' 

trudności. B rak odpow  iedn iej sali uniem ożli­

w ia należy te prow adzen ie w ychow ania oby-, 

w atelsk iego . a zw łaszcza uniem ożliw ia urzą ­

dzan ie w iększych obchodów narodow ych w  

w porze zim ow ej, w zgl. deszczow ej.

P laców ka jednakże ' pracu je i to dzięk i 

niestrudzony  m członkom Z arządu . — /.eb ra-

bran ie żałobne placów ki. O godzin ie 15-te j 

zagaił drh . w iceprezes zebran ie , któ re od ­

było się w sali druha S zulczew sk iego . P o od ­

czy tan iu porządku obrad i kró tk iem prze ­

m ów ien iu , uczczono pam ięć Z m arłego jedno-  

m inutow em m ilczen iem . R eferat o życiu , 

działa lności i zgon ie śp . P ierw szego M arszał­

ka P olsk i Józefa P iłsudsk iego w ygłosił drh .

referen t ośw iatow y poczem drh . w iceprezes, 

hasłem  „W olność” zakończy ł zebran ie .

nia odbyw ają się regularnie . N a zebran iu  

w dniu 15 m arca om aw iano obchód im ien in  

P ierw szego .M arszalka P olsk i. W dniu IS  

m arca odbyło się zebran ie uroczyste z okazji 

im ien in W odza N arodu . D nia 12 kw ietn ia na  

zebran iu w ygłosił druh Z ając referat o obro ­

nie przeciw lo tn iczej i przeciw gazow ej.

P oza zebran iam i odbyw ają się ćw iczen ia  

i strzelan ia , w któ rych bio rą udział liczn ie  

członkow ie placów ki.
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N ajprzew ielebn iejszy K siądz B iskup  

w  klaszto rze S S . P asterek

N ie każdem u w iadom o, że w D ębow ejłąca  

jest klaszto r S S . P asterek od O patrzności B o ­

sk ie j, założony przez śp . M atkę M arję K arłow ­

ską i że w tym klaszto rze m ieści się now icja t 

Z grom adzen ia.

J. E . K siądz B iskup O koniew sk i znał i ce­

nił niezm iern ie osobę i działa lność niedaw no  

zgasłe j (24 . 3 . br.) założycielk i tego Z akonu , 

to też nie m jgło być, aby pom inął sposobność  

odw iedzen ia dom u N ow icjatu , będąc w D ębo ­

w ej  łące- K laszto r na te odw iedziny przygo to ­

w ał się z całą m iłością , jaką w poiła sw oim du ­

chow nym córkom dla K ościo ła św . P rzełożona  

G eneralna i Z ałożycielka, —  oczeku jąc K siędza  

B iskupa z radośn ie bijącem i sercam i. —

W e w torek o g . 11 .30, w span iale przybraną  

bram ą i zajazdem  przyby ł Jego E kscelencja do  

klaszto ru , pow itany przez zastępczyn ię M atk i 

G eneralnej z asystą i S . P rzełożoną D om u, po ­

czem zaraz udał się do kap licy . W stępu jącego  

na schody pozdrow ił chór N ow icjatu pieśn ią : 

,,E cce S acerdos M agnus..." , podczas któ rej K s- 

B iskup zajął m iejsce na tron ie , w przep iękn ie  

przybranem w kw iaty prezb iterjum . S koro  

śp iew przebrzm iał, D osto jny G ość przem ów ił 

do zgrom adzonych S ióstr, gorącem i słow am i 

podnosząc w ielkość i św iętość ich pow ołania , 

zachęcając do w ytrw an ia m im o trudności 1 prze ­

szkód i do przechow ania w nietkn ięte j całości 

testam entu św iątob liw ej M atk i —  Z ałożycielk i, 

poczem odm ów ilł m odlitw y za spokó j je j duszy  

i udzielił zebranym A rcypasterskiego błogosła­

w ieństw a.

N astępn ie odbyło się jeszcze błogosław ień ­

stw o N ajśw iętszym S akram entem i N ajprzew . 

K s. B iskup opuścił kap licę, aby z kolei zw ie ­

dzić cały gm ach N ow icjatu , oprow adzany przez  

S S . P rzełożone. W szędzie zastał w zorow y po ­

rządek , to też nie szczędził słów  uznan ia-

N astąp ił obiad , do któ rego obok K siędza  

B iskupa zasied li: m iejscow y K s. proboszcz  

K onnak , ks. P rób . B orzyszkow sk i z O sieczka  

i K s. K apelan , a tym czasem N ow icjat, Z grom a­

dzen ie zakonne i w ychow anki klaszto ru usta  

w iły się w ogrodzie , przed w erandą, zdobną w  

girlandy i flag i o barw ach pap iesk ich i narodo ­

w ych . N iebaw em Jego E kscelencja w yszed ł na  

w erandę i zasiad łszy w fo telu w ysłuchał pow i­

ta lnego przem ów ien ia , w ygłoszonego przez jed -

Prx.ygntugtf Kist&nosie prz&dptaifg

GSosu stts en, czerwiec
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n a z n o w ie ju szek  —  o raz ch ó ra ln e j —  n a 4 g ło ­

sy u ło żo n e j p ieśn i, z w y razam i h o łd u i w d zię ­

czn o śc i. —  U cieszo n y ty m d o w o d em se rca , 

p rzem ów ił N ajp rzew . K s. B isk u p raz je szcze , 

o d d a jąc h o łd c ien io m  śp . Z m arłe j Z ało ży c ie lk i 

Z g ro m ad zen ia S S - P aste rek i p rzy jm u jąc iśc ie  

p o o jco w sk u o p iek ę n ad u m iło w an em  je j d z ie ­

łem  n a czas —  jak s ię w y raz ił aż d o śm ierc i. 

O d p o w ied z ia ło M u g o rące „N iech ży je n am ",

Z żałobnych akademii
ŻAŁOBNE ZEBRANIE

Z w. Podoficerów Rez. Wąbrzeźno
W  d n iu 1 5 b m . o g o d z . 2 0 ,3 0 o d b y ło s ię  

•ża ło b n e zeb ran ie Z w iązk u P o d o fice ró w R e ­

zerw y , k tó re zag a ił p rezes p . Ć w ik liń sk i, p o -  

c .zem o d czy ta ł p rzed fro n tem O ręd z ie P an a  

P rezy d en ta o raz R o zk az M in ista S p raw  W o j­

sk ow y ch i Z arząd u G ł. Z w . P o d o fice ró w R e ­

zerw y . N astęp n ie cz ło n k o w ie u czc ili p am ięć  

Z m arłeg o jed n o m in u to w em m ilczen iem .

Ż y cio ry s P ierw szeg o M arsza łk a P o lsk i 

śp . Jó zefa P iłsu d sk ieg o w y g ło sił p rezes p . 

Ć w ik liń sk i.

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE W OR­
GANIZACJACH ZW. WETERANÓW 

POWSTAŃ NARODOWYCH 1914/19
D n ia 1 5 m aja , p o u ro czy stem ża ło b n em  

n ab o żeń stw ie w  lo k a lu p . G rzeg o rczy k a o d ­

b y ło s ię p o d n io słe zeb ran ie ża ło b n e m iejsco ­

w eg o K o ła Z w iązk u W eteran ó w P o w stań  

N aro d o w ych 1 9 1 4— 1 9 —  k u u czczen iu p a ­

m ięci cz ło n k a h o n o ro w eg o i b o h a te ra n aro ­

d o w eg o , P ierw szeg o M arsza łk a P o lsk i śp . 

Jó zefa P iłsu d sk ieg o . P o za zg ro m ad zo ny m i 

cz ło n k am i, w zię li w zeb ran iu u d z ia ł: p rezes  

F ed eracji O b ro ń có w  O jczy zn y  p . m jr. B ig o c-  

k i, p rezes p lacó w ki P o w stań có w  i W o jak ó w  

O K . V III p . G łó w czew sk i. p rzed staw ic ie l Z w . 

P o d o fice ró w R ez ., d y r. K K O . p o w . w ąb rze ­

sk ieg o p . L ed w o ch o w sk i, o raz p rzed staw ic ie l 

P P . p rzo d o w nik  p . M ąk a.

Z eb ran ie zag a ił, w s ło w ach p e łn y ch p o ­

w ag i i sm u tk u p rezes p . Jo n as . P o d k reślił o n  

w ie lk ą s tra tę , jak ą  p o n o si P o lsk a ze śm ierc ią  

u m iło w an eg o W o d za śp . Jó zefa P iłsu d sk ieg o . 

P o o d czy tan iu O ręd z ia —  zarząd z ił P rezes  

5 m in u to w e m ilczen ie .

Ż ało b n e zeb ran ie m iało p rzeb ieg k ró tk i. 

P o w ażn y n astró j w zru szy ł w szy stk ich zeb ra ­

n y ch .

CZYSTOCHLEB.

Z  in ic ja ty w y  K o m ite tu  g ro m ad zk ieg o p o d  

p rzew od n ictw em  so łty sa p . K o w alsk ieg o o d ­

b y ła s ię d n ia 1 7 m aja ak ad em ja ża ło b n a k u  

u czczen iu P ierw szeg o Ż o łn ie rza i W ielk ieg o  

B u d o w n iczeg o P ań stw a P o lsk ieg o ś . p . J . P ił­

su d sk ieg o . L u d n o ść m iejsco w a g rem ja ln ie  

w zię ła u d z ia ł, d a jąc p rzez to sw ó j g łęb o k i 

w y raz w ie lk ieg o p rzy w iązan ia d o n aszeg o  

n ig d y n iezap o m n ian eg o O jca i W o d za N a ­

ro d u . A k ad em ja ro zp o czę ła s ię o d czy tan iem  

o ręd z ia P rezy d en ta R zp lite j. N astęp n ie zo sta ­

ły o d czy tan e ro zk azy d o Z . S . —  R eferen t  

w y ch . o b . p rzed staw ił zeb ran y m ży c io ry s  

Z m arłeg o , p o d k reśla jąc szczeg ó ln ie m o m en ­

ty , m ające p ie rw szo rzęd n e zn aczen ie d la o d ­

zy sk an ia n iep o d leg łeg o P ań stw a P o lsk ieg o i 

d o p ro w ad zen ia g o d o m o carstw a . Z ty ch m o ­

m en tó w 7 w y n ik a , iż se rce W o d za p a łało n ieo ­

g ran iczo n ą m iło śc ią d o  P o lsk i. Z n ał ty lk o P o l­

sk ę —  w o ln ą , p o tężn ą — m o carstw o w ą —  

s iln ą —  szczęśliw ą —  p e łn ą d o b ro b y tu —  z  

arm ją p o lsk ą , zg o d n ą i tw ó rczą . T en te sta ­

m en t zo sta ł n am  p rzek azan y , d la teg o w szy ­

scy o b ecn i z ło ży li ś lu b o w an ie w n astępu ją ­

cy ch s ło w ach :
„M y w szy scy zeb ran i ś lu b u jem y fo ­

b ie W o d zu w o b liczu m ajesta tu śm ierc i, 

że zaw sze b ęd z iem y zg o d n ie i w sp ó ln ie  

p racow ać d la d o b ra i p o tęg i P ań stw a  

P o lsk ieg o . T ak n am d o p o m ó ż B ó g  

P o tem  n astąp iło ś lu b o w an ie Z . S . P ieś­

n ią B o że co ś P o lsk ę zak o ń czo n o  sm u tn ą ak a-  

d em ję.

Jarantowice
JA R A N T O W IC E . D n ia 1 9 b m . n a d z ie ­

d z iń cu szk o ły zeb ra ły s ię m iejsco w e to w a ­

rzy stw a i d z ia tw a szk o ln a , b y sfo rm o w ać  

p o ch ó d , sy m b o liczn e o d d an ie o sta tn ie j p rzy ­

s ług i W ielk iem u Z m arłem u , O jco w i N aro d u  

śp . M arsza łk o w i P iłsu d sk iem u . N a cze le im ­

p o n u jąceg o p o ch o d u k ro czy ł p o d w o jc i p . Jó ­

zef L ip eck i w  to w arzy stw ie sek re ta rzy  g m in ­

n y ch p p .: S ław irsk ieg o i Z ien k iew icza, d a le j 

cz ło n k o w ie Z arząd u i R ad y G m in n e j. R ad n i 

g ro m ad zcy , P o w stań cy i W o jacy , S traż P o ­

żarn a , K S M , o raz d z ia tw a szk o ln a p o d d o zo ­

rem  sw o ich w y ch o w aw có w .
N a tw arzach w szy stk ich m alu je s ię n a ­

s tró j p o w ażn y —  sm utn y . W  u m y śle k ażd e-  

a p o n o w n e b ło g o sław ień stw o A rcy p aste rsk ie  

zak o ń czy ło p o d n io słe te ch w ile .
O d b y w szy k ró tk ą p rze jażd żk ę sam o ch o d em  

p o p ark u k lasz to rn y m , N ajp rzew . K s. B isk u p  

p o w ró c ił n a p leb an ię , sk ąd o k o ło g o d z . 5 -te j 

p o p o łu d n iu u d a ł s ię w d a lszą p o d ró ż w izy ta ­

cy jn ą , d o sąsied n ieg o N ied źw ied z ia .

D la D ęb o w ej  łąk i d n i te p o zo stan ą d n iam i 

rad o sn eg o w spo m n ien ia . — Uczestnik

św  iad o m o ść .

s tąp am y i k tó ra

n aro d o w ośc i

W szy scy zeb ran i zg o d n i, b y z ło ży ć h o ld  

n ieo d ża ło w an e j p am ięc i W ielk iego  M ęża S ta ­

n u i W o d za. S cen a to n ie w z ie len i i k w ia ­

tach . N a tle w ie lk ieg o  O rla za jm u jącego  p ra ­

w ie ca łą p rzestrzeń scen y — w izerun ek  

M arsza łk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o , o k ry ty k i­

rem . D w ie św iece p a lą s ię u Jeg o s tóp . C a ­

ło ść w y w iera im p o n u jące w rażen ie —  sm u t­

k u —  ża lu , o d zw ierc ied la s tan d u szy n aro d u  

p o s trac ie n a jlep szeg o sy n a . W szęd z ie w id ać  

s ta ran n ą ręk ę m iejsco w eg o n au czy c ie lstw a .

A k ad em ję ża ło b n ą zag a ił p o d w ó jc i p . 

Jó zef L ip eck i, o d czy ta ł O ręd z ie P an a P rezy ­

d en ta R zeczy p o sp o lite j, k tó re zeb ran i s to jąc  

w y słu ch a li w sk u p ien iu , p o tem zarząd z ił 

jed n o m in u to w e m ilczen ie d la z ło żen ia h o łdu  

W ielk iem u Z m arłem u .
D ale j k ie ro w n ik szk o ły p . S am p w y g ło ­

s ił p o d n iosły o d czy t o zasłu g ach M arsza łk a  

w w alce o n iep o d leg ło ść P ań stw a P o lsk ieg o . 

N astąp iły śp iew y , w y k o n an e p ięk n ie p rzez  

d z iec i szk o ln e p o d b a t. n au czy c ie la p . K rzy ­

żan o w sk ieg o i o k o liczn o śc io w e w iersze .

D ru g i re fe ra t n a tem at „Jó zef P iłsu d sk i 

jak o b u d o w n iczy P ań stw a P o lsk ieg o , w y ­

g ło sił sek reta rz g m in n y p . S ław irsk i. k o ń ­

cząc g o ś lu b o w an iem  s ło w am i M arsza łk a w  

p ie rw szy m  Jeg o ro zk az ie d o żo łn ie rzy p o l­

sk ich , k tó re o b ecn i p o w tó rzy li s to jąc .
O d śp iew an iem  „B o że co ś P o lsk ę zak o ń ­

czy ła s ię ak ad em ja ża ło b n a , p o zo staw ia jąc  

n ieza tarte w sp o m ien ia .
P o ak ad em ji zeb ran o n a rzecz b u d o w y  

M u zeu m  P o m orsk ieg o im . Jó zefa P iłsu d sk ie ­

g o k w o tę 2 4 ,6 0 z ł.

Bielsk
B IE L S K . D n ia 1 6 m aja b r. p o p o łu dn iu o d b y ła s ię  

w tu t. szk o le ak ad em ja ża ło b n a k u czc i P ierw szeg o  

M arsza łka P o lsk i śp . Jó zefa P iłsu d sk ieg o . A k ad em ję  

zag a ił p . p o d w ó jc i B ey g er. p ro szą o b ecn y ch o o d d an ie  

h o łdu Z m arłem u p rzez p o w stan ie i 3 -m in u to w e m ilcze ­

n ie . p o czem k ie r, szk o ły p . N iew iad a o d czy ta ł o ręd z ie  

P . P rezy den ta R zeczy p o sp o lite j, ro zk az M in istra S p raw  

O ręd z ie Jeg o E k sce len c ji K s. B isk u p a  

i. M in istra W y zn ań R elig . i 
ża ło b n e

W o jsk o w y ch

C h ełm iń sk ieg o i o d ezw ę p
O św . P u b !., n astęp n ie d łu ższe p rzem ó w ien ie  

w y g ło sił k ie r, szk o ły z L ip ien icy p . K u ligo w ski. w ska ­

zu jąc n a o lb rzy m ie zasłu g i M arszalk a , a p rzez śm ierć  

Jeg o p o w sta ły ża l i g łęb o k i sm u tek N aro du P olsk ieg o , 

p rzyczem ap e lu jąc d o o b ecn y ch o d a lszą w y trw ałą  

i o fia rn a p racę d la d o b ra O jczy zn y w m y śl id e i w ie l­

k ieg o Z m arłeg o W sk rzesic ie la . O b ecn i b y li _ w szyscy  

m ieszk ań cy , o raz P lacó w k a P o w stań có w i W o jak o w  O . 

K . V III z p rezesem p . M ich a lsk im , R ad a G rom ad zk a  

z p . so łty sem Jag ielsk im  i p o d so lty sem  p . T u szy ń sk im , 

K o ło G o sp o d y ń W iejsk ich z p . p rezesk ą N iew iad o w a, 

K o lo B B W R . i K ó łk o R o ln icze o raz liczn y zastęp d z ia t­

w y szk o ln e j.

Chełmonie
D n ia 1 6 . b m . o g o d z . 2 0 o d b y ła s ię  

k u czc i M arsza łka śp . Jó zefa P ił-  

szk o ły p o w szech n e j b y ła p rzep e ł-  

ak ad em ję zag a ił p . p o d w ó jc i B ey g er, w zy w ając  

; • ’ m in . m ilczen ia , p o czem

m c i  ■ ,> • K u lig o w sk i o d czy ta ł o ręd z ie P . P rezy ­

d en ta R zeczy p osp o lite j, ro zk az p . M in istra S p raw  W o j­

sk o w y ch . o ręd z ie Jeg o E k sc. K s. B isk u p a C h ełm iń sk ie ­

g o i o d ezw ę P . M in istra W R . i O P . N astęp n ie p . N ie-  

w iad a w y g ło sił ża łob n e p rzem ó w ien ie , zak o ń czo n e ap e ­

lem  d o sp o łeczeń stw a , b y k o n ty n u o w ało p racę n ad b u ­

d o w a n asze j O jczy zn y w ed łu g w sk azó w ek i m y śli i le -  

o w ej Je j w ie lk ieg o i n a jlep szeg o sy n a P ierw szeg o M ar­

sza lk a śp . Jó zefa P iłsu d sk ieg o .
N astęp n ie p . B ey ger p rzy p ią ł d o ch o rąg w i ża ło b n ą  

k o k ard ę w zy w ając p rzy tem ża ło b n y c h s łu ch aczy , b y  

n o sili w o k resie ża łob n y m  t. j. p rzez 6 ty g o d n i o p ask i 

ża ło b n e n a lew em p o d ram ien iu . N a  zeb ran iu  b y ły  p ró cz  

lu d n o śc i m iejsc , i o k o liczn e j, zw iązk i: O d d zia ł S trze ­

leck i. n au czyc ie lstw o z d z iećm i szk o ln ., R ad a G ro ­

m ad zk a i in n i. —  U zn an ia g o d n e b y ły w y b itn e i s ta ­

ran n e d ek o rac je tak w B ie lsk u , jak i C h ełm o n iu .

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE NA TE­
RENIE GMINY WIELKIE 

RADOWISKA
Gromada Lipnica

U ro czy sto ści ża ło b n e sp o w o d u zg o n u I-g o  

M arsza łk a P o lsk i Jó zefa P iłsu d sk ieg o ro zp o ­

czę ły s ię w L ip n icy , s ied z ib ie Z arząd u G m in ^  

W ielk ie R ad o w isk a , n ab o żeń stw em ża ło b n em  

w czw artek , d n ia 1 6 b m ., k tó re o d p raw ił K s. 

p ró b . K o w n ack i z G o lu b ia . B ra li w  n iem  u d z ia ł 

cz ło n k o w ie Z arząd u i R ad y G m ., w szy stk ie o r­

g an izac je i s to w arzyszen ia o raz o b y w ate ls tw o . 

W  n ied z ielę d n ia 1 9 b m . o d b y ła s ię p o su m ie

C H E Ł M O N IE .  

ak ad em ja ża ło b n a  

su d sk ieg o . K lasa  

n io n a . ---------- - -
o b ecn y ch d o p o w stan ia i 5  

k ie r, szk o ły p .

I ża ło b n a ak ad em ja u rząd zo n a p rzez Z arząd G m i- 

I n y . W szy stk ie o rg an izac je i s to w arzy szen ia o -  

I raz szk o ły zeb ra ły s ię p rzed k o śc io łem  i s tam ­

tąd w y ru szo n o p o ch o d em  n a cze le k tó reg o m a ­

szero w ały k arn e szereg i S trzelca p o d b ro n ią, 

n a sa lę p - K u b ack ieg o . D ek o racja sa li p rzed ­

s taw ia ła s ię im p o n u jąco . N a p rzy stro jo n ej z ie ­

len ią scen ie u staw io n o n a p o d w y ższen iu w ie lk i 

o b raz śp . M arszałk a J . P iłsu d sk ieg o , n ad n im  

g o d ło p ań stw o w e. U b o k ó w o b razu p e łn iło

w artę cz te rech s trze lcó w p o d b ro n ią . S ala b y ła  

p o b rzeg i p rzep e łn io n a d z ia tw ą szko ln ą i lu d ­

n o śc ią m iejsco w ą i p o zam ie jsco w ą. O k o ło g o ­

d z in y 1 2 -te j zag a ił w ó jt g m iny p . F r. W szesiń -

sk i ak ad em ję ża ło b ną , p o czem o d czy ta ł o rę ­

d z ie P an a P rezy d en ta R . P . — P o 1 m inu to -  

w em m ilczen iu , p o św ięco nem u p am ięc i zg asłe ­

g o M arszałk a w y g ło siła w iersz o k o liczn o śc io w y  

u czen ica szk o ły w  L ip n icy . N astęp n ie w y g ło sił 

sek re ta rz g m in n y p . F r- K u rk ie rew icz o d czy t 

p o d ty tu łem : „W sp o m n ien ia o Jó zefie P iłsu d ­

sk im ", k tó ry zeb ran i w y słu ch a li w sk u p ien iu  

p o czem o d śp iew an o w sp ó ln ie „P ierw szą B ry ­

g ad ę" . N astąp iła d ek lam ac ja u czn ia tu t. szk o ­

ły , a p o n ie j p rzem ó w ił w m o cn y ch s ło w ach  

k ie ro w n ik szk o ły p . K lem en s K an ttak . S ło w a ­

m i ża lem p rzep e łn io n em i w zru szy ł w szy stk ich  

o b ecn y ch , to też z n ie jed n y ch o czu sp ły w ały  

g o rzk ie łzy . P rzem ó w ien ie sw o je zak o ń czy ł 

„R o tą" , k tó rą zeb ran i w sp ó ln ie o d śp iew ali.

Jed n o g ło śn ie u ch w alon o w y słać d ep eszę k o n d o ­

len cy jn ą n a ręce P an a W o jew o dy P o m . o n a ­

s tęp u jące j treśc i:
„Z arząd i R ad a G m in n a W ielk ie R ad o w isk a  

o b y w ate lstw o , cz ło n k o w ie o rg an izacy j w o jsk o ­

w y ch i sp o łeczn y ch sk ład a ją n a ręce P an a W o ­

jew o d y w y razy g łąb o k ieg o ża lu sp ow o d u zg o ­

n u P ierw szeg o M arsza łk a P o lsk i śp . Jó zefa P ił­

su d sk ieg o i ś lu b u ją s tać w iern ie p rzy id ea łach  

W sk rzesic ie la i W ielk ieg o B u d o w n iczeg o P o l­

sk i. D ru g ą p o d o b n e j treśc i d ep eszę w y sła ła  

d z ia tw a szk o ln a d o P an i M arsza łk o w ej. N a  

zak o ń czen ie ak ad em ji p o p ro sił w ó jt g m iny p . 

W rzesiń sk i w szy stk ich  zeb rany ch , ab y n ie szczę ­

d z ili d o b ro w o ln y ch d a tk ó w  n a w zn iesien ie M u ­

zeu m Z iem i P o m o rsk ie j Im ien ia M arsz . J . P ił­

su d sk ieg o w  T o ru n iu .

WIELKIE RADOWISKA
U ro czy ste n ab o żeń stw o ża ło b n e za sp o kó j  

d u szy śp . M arsza łk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o o d ­

p raw ił k s. p ro b o szcz Ł ęg o w sk i w  d n iu p o g rze ­

b u w  K rak o w ie- N a środ k u k o śc io ła b y ł u sta ­

w io n y k a ta fa lk , k irem  o k ry ty . N a k a ta falk u  

s ta ła sy m b o liczn a tru m n a, sp o w ita w sz tan d ar 

p ań stw o w y . N a trum n ie leża ła m acie jów k a , 

k tó rą śp . M arsza łek n o sił s ta le o d ch w ili, k ied y  

p o czą ł tw o rzy ć w o jsk o p o lsk ie . W  w ezg ło w iu  

tru m ny w id n ia ł p o rtre t Z m arłeg o . C zło n k o w ie  

m iejsco w ej p lacó w k i Z w iązk u P o w stań có w i 

W o jak ó w  p e łn ili p rzy k a ta fa lk u w artę h o n o ro ­

w ą z o b n ażo ną szab lą w ręk u . C ztery p o cz ty  

sz tan d aro w e s ta ły z cz te rech s tro n k a ta fa lk u . 

D ziec i szk ó ł p o w szech n y ch w  W ielk ich  i M ały ch  

R ad o w isk ach o raz o b y w ate ls tw o m iejsco w e i 

zam ie jsco w e w y p ełn ili k o śc ió ł. N a k rzesłach  

p rzed k a tafa lk iem  za ję li m iejsca p . w ó jt W rze-  

s iiń sk i i p erso n e l b iu ra g m in n ego -
S k o ńczy ła s ię m sza św . K s. P ro b o szcz w y ­

g łasza o d o łta rza w zn io słą m o w ę ża ło b n ą , w  

k tó re j w sk azu je n a za le ty ch arak teru N ieb o sz ­

czy k a , n a jeg o w o lę n iez ło m n ą , sk ro m n o ść w ie l­

k ą , p raco w ito ść n iestru d zo n ą i g o to w o ść w zię ­

c ia o d p o w ied z ia lno ści za sw o je s ło w a i czy n y . 

K o ń cząc w ezw ał o b ecn y ch d o m o d litw y za  

W ielk ieg o S y n a O jczy zn y i M ęża o p a trzn o śc io ­

w eg o , p e łn eg o p o św ięcen ia i m iło ści.
T eraz K s. P ro bo szcz p rzy stąp ił d o k a ta ­

fa lk u i o d p raw ił eg zek w je ża ło b n e . Ś p iew em  

„W ita j K ró lo w o " ii m o d litw ą za d u szę śp . m ar­

szałk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o zak o ńczy ło s ię n a ­

b o żeń stw o k o śc ie ln e .
P o n ab o żeń stw ie w y ru szy ł p o ch ó d n a sa lę  

p . N eu m an a , g d z ie o d b y ła s ię ak ad em ja- S ło w o  

w stępn e w y p o w ied z iał p o d w ó jc i p . K o lp ack i 

Jan i o d czy ta ł o ręd z ie P rezy d en ta R zeczy p o ­

sp o lite j o raz zarząd z ił jed n om in u tow e m ilcze­

n ie . N astęp n ie o d śp iew an o m arsza „P ie rw sze j 

B ry g ad y " , p rzy k tó reg o d źw ięk ach o n g iś leg jo - 

n iśc i sz li d o b o ju p o d w o d zą u k o ch an eg o K o ­

m en d an ta . W iersze o k o liczn o śc io w e o M arsza ł­

k u w y g ło sili G rab o w sk i i K o w alsk i, u czn iow ie  

m iejsco w ej szk o ły p o w szech n e j. D ziec i szk o l­

n e o d śp iew ały p o d k ie ro w n ic tw em p an i M y cz- 

k o w sk ie j rzew n ą p ieśń : „W  m o g ile c iem n ej . 

P . K o łp ack i Jan p rzed staw ił ży w o t M arsza łk a .  

K s. p ro b o szcz Ł ęg o w sk i m ó w ił o śm ierc i i k ró ­

lew sk im p o g rzeb ie w ie lk ieg o W o d za N aro d u . 

P - w ó jt W rzesiń sk i w p ięk nem p rzem ó w ien iu  

p rzy to czy ł k ilk a p rzy k ład ó w , k tó re zn am ion u ­

ją sk ro m n o ść M arsza łka w  ży c iu ro d z in n em  i 

jeg o w ie lk ą o fia rn o ść n a ce le o św iaty i n a p o ­

m o c in w alido m  w o jen n ym . P rzem ó w ien ia w zru ­

szy ły o b ecn y ch d o łez .
P o p rzem ó w ien iach u ch w alo n o w y słać te ­

leg ram y k o n d o len cy jn e . T eleg ram  w y słan y d o  

p an i m arsza łk o w ej A lek san d ry P iłsu d sk ie j m iał 

n astęp u jące b rzm ien ie :

„S to w arzy szen ia sp o łeczn e i k o śc ie ln e o raz  

d z iec i szk o lne w  W ielk ich R ad o w isk ach , o p ła ­

k u jąc s tra tę u k o ch an eg o W o d za N aro d u , sk ła ­

d a ją J .W . P an i M arsza łk o w ej i có rk o m  W an ­

d z ie i Jad w id ze w y razy g łęb o k ieg o w sp ó łczu ­

c ia ."
D o p an a W o jew o d y P o m o rsk ieg o w y słan o  

n astęp u jący te leg ram :
„O rg an izac je w o jsk ow e, sp o łeczn e i k o ś­

c ie ln e o raz d z iec i szko ln e w  W ielk ich R ad o w i- 

sk ach sk ład a ją n a ręce J . W . P an a W o jew od y

w y razy g łęb o k ieg o ża lu p o s trac ie M arsza łk a  

Jó zefa P iłsu d sk ieg o i ś lu b u ją s tać w iern ie p rzy  

id ea łach w ie lk ieg o W o d za N aro du " .

A k ad em ję zak o ń czo no  

.„B o że co ś P o lsk ę""

o d śp iew an iem h y m -

n u

RadowiskaGromada Male
M A L E R A D O W IS K A . Z m arl... N ie ży je ... 

K ró tk iem i, lecz z lo w  ro g iein i s łow y ro zn io ­

s ła s ię szy b k o ża ło b n a w ieść p o n asze j g ro ­

m ad zie , że o p u śc ił n as n a zaw sze T en , k tó ry  

w y k u ł w o ln o ść O jczy źn ie —  śp . M arsza łek  

Jó zef P iłsu d sk i.
C elem u czczen ia tak d ro g iego k ażd em u  

P o lak o w i W o d za —  u tw o rzo n o w  n aszej g ro ­

m ad zie k o m ite t, w  k tó reg o sk ład w esz li: so ł­

ty s m iejsco w y , k ie row n ik szk o ły o raz p re ­

zesi m iejsco w y ch o rg an izacy j.

D n ia 1 8 m aja o g o d z . 7 ,4 5 w y ru szy ł z  

p lacu szk o lneg o p o ch ó d w k tó rem  w zię li u -  

d z ia ł d z ia tw a szk o ln a o rg an izac je i sp o łe ­

czeń stw o d o k o śc io ła p ara fja ln eg o w W iel­

k ich R ad o w isk ach n a ża ło b ne n ab o żeń stw o . 

T eg oż d n ia , o g o d z . 1 9 -te j o d b y ła s ię w  m iej­

sco w ej szk o le ża ło b n a ak ad em ja . S to so w n ie  

p rzy b ran y p o rtre t W ielk ieg o Z m arłeg o d o ­

m in o w a! w sa li szk o ln e j. A k ad em ję zag a ił 

k ie ro w n ik szk o ły s to so w n em p rzem ów ie ­

n iem , p o czem  o d d an o h o łd Z m arłem u p rzez  

p o w stan ie i d w u m in u to w e m ilczen ie . Z p o ­

w ag ą o d czy ta ł k ie row n ik szk o ły O ręd z ie P . 

P rezy d en ta R zp lite j. R zew n y n astró j w y w o ­

ła ły d ek lam acje i śp iew y w y k o n an e p rzez  

d z ia tw ę szk o ln ą . Ż y cio ry s zm arłeg o M arsza ł­

k a o d czy ta ł so łty s p . L ew an d o w sk i Jan . 

S k o le i p o d a ł k ie ro w n ik szk o ły p rzeb ieg u ro ­

czy sto śc i ża ło b n y ch w  P o lsce i zag ran icą .

L iczn a o b ecn o ść n a ak ad em ji m iejsco ­

w eg o o b y w ate ls tw a i p o w ażn y p rzeb ieg ak a ­

d em ji są d o w o d em b o lesn eg o o d czu c ia  

śm ierc i u k o ch an eg o W o d za p rzez m iejsco w ą  

lu d n o ść . —  Ż ało b n ą ak ad em ję zak o ń czo n o  

o d śp iew an iem „B o że co ś P o lsk ę" .

K u rk o -  

o g o d z . 

ża ło b n e

Gromada Kurkocin
U ro czy sto śc i ża ło b n e w g ro m ad z ie  

c in o d b y ły s ię w d n iu 1 7 b m . R an o  

7 -4 5 o d p raw ił m iejsco w y K s. p ro b o szcz  

n ab o żeń stw o , w k tó rem p ró cz o b y w ate lstw a  

b ra ły u d z ia ł w szy stk ie o rg an izac je i d z iec i 

szk o ln e . W ieczo rem teg o ż d n ia o d b y ła s ię a-  

k ad em ja ża ło b n a w  szk o le p o w sz ., k tó rą zag a ił 

n au czy c ie l p . M ak o w sk i. N a p ro g ram  ak ad em ji 

z ło ży ły s ię : re fe ra t o ży c iu M arsz . J . P iłsu d ­

sk ieg o , 1 m in u to w e m ilczen ie , o d czy tan ie o rę ­

d z ia P an a P rezy den ta o raz d ek lam ac je d z iec i 

szk o lny ch . H y m n em „B o że co ś P o lsk ę" zak o ń ­

czo n o u ro czy sto ść -

Gromada Piątkowo
W  p rzed ed n iu u ro czy sto śc i w szy scy m ie ­

szk ań cy P ią tk o w a zeb ra li s ię p rzed fig u rą w  

p ark u p a łaco w y m , g d z ie w sk u p ien iu o d p ra ­

w ili m o d ły za d u szę śp . M arsza łk a P iłsu d sk ie ­

g o . D n ia 1 7 -go o g o d z in ie 9 -te j ran o o d b y ło  

s ię w  k o śc ie le p ara fja ln y m  w  P lu sk o w ęsach u -  

ro czy ste n ab o żeń stw o ża ło b n e , k tó re o d p raw ił 

m iejsco w y K s. p ro b o szcz . S taran iem  p an i Iw a ­

n o w sk ie j, k tó ra o fia row ała k w ia ty i z ie leń p rzy ­

b ran o k o śc ió ł o d św ię tn ie . U d zia ł w  n ab o żeń ­

s tw ie b ra li w szy scy m ieszk ań cy P ią tk o w a n a  

cze le z m iejsco w ą p lacó w k ą Z w iązku S trze lec ­

k ieg o - N a d z ień  ten  p an i Iw an o w sk a w ł. m ają t­

k u , zw o ln iła w szy stk ich o d p racy , ab y d ać im  

m o żn ość b ran ia u d z ia łu w  u ro czy sto śc iach .

KOWALEWO
UROCZYSTOŚĆ ŻAŁOBNA.

W  so bo tę , d n ia 1 8 m aja b r. zo sta ło o d p raw io n a n a ­

b o że ń stw o ża ło b n e za sp o k ó j d u szy W o d za n aro d u , 

P ierw szeg o M arsza łk a P o lsk i. Jó zefa P iłsu d sk ieg o . M szę  

ża ło b n ą ce leb ro w ał w m iejsco w y m k o śc ie le p ara fja l-  

n y m k s. w ik . Jó zef Ju ch ta , zaś eg zek w je ża ło b n e o d ­

p raw ił k s. d z iek an A lo jzy P u p pe l w  asy śc ie k s. Ju ch ty . 

W k o śc ie le u staw io n y b y ł k a tafa lk , ś liczn ie u b ran y  

k w iec iem i p o rtre tem zm arłeg o M arsza lk a . O b o k k a ­

ta fa lk u i za n im s ta ły rzęd y k rzese ł, w  k tó ry ch zasie  

d li p . b u rm istrz K o ssek , p rzed staw ic ie le w ład z i u rzę  

d ó w . o raz cz ło n k ow ie k o rp o racy j m iejsk ich . P rezb i-  

te rju m w y p ełn iły liczn e p o cz ty sz tan d aro w e w szy st­

k ich o rg an izacy j. rep rezen to w an y ch n a te ren ie K o w ale ­

w a. P ien ia ża ło b n e w y k o n a ł ch ó r k o śc ie ln y św . C ec ' 1 

ji. K o śc ió ł w y p ełn ion y b y ł p o b rzeg i. P o n ab o żeń stw ie  

o d b y ła s ię n a ry n k u ak ad em ja ża ło b n a . P rzy leg łe d o  

ry n k u sk lep y i sk ład y k u p ieck ie , zam k n ię te b y ły o d  

w czesn eg o ran k a,  

m asz tu , w zg l. o k ry ty ch  

g o ln ie sm u tn y w y g ląd , 

śp iew aniem ,,R eq u iem “  

czem  o rk iestra o d eg ra ła .

W śro d k u ry n k u , n a sp ec ja ln em p o d w yższen iu , w id -

L as ch o rąg w i, o p u szczo n y ch d o p ó l 

k irem , n ad aw ał m iastu szcze-  

A k ad em ja ro zp o czę ła s ię o d -  

p rzez ch ó r „M o n iu szk o” , p o -  

p ieśń : „W  m o g ile c iem n ej..."
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■ iat obraz śp. Zmarłego. 1-go Marszalka Polski, przy­

brany czarną krepą, nad nim godło państwowe, prze­

pasane czarną wstęgą. Obok łopotały kirem przybra 

■e chorągiewki wśród zieleni drzew i kwiatów. Całość 

tworzyła gustowną i piękną kompozycję, przypomina­

jącą typowy ołtarzyk połowy. Opodal stała mównica, 

przybrana czarną krepą.

Już przed godz. 20,30, na którą wyznaczony został 

początek żałobnej uroczystości, sala była napełniona 

publicznością. Dziś zgromadziły się tu wszystkie war­

stwy społeczeństwa naszego bez. względu na wyznanie 

religijne i zapatrywania polityczne, światła na sali za-

Wśród głębokiej ciszy i ciężkiego smutku, który bił 

z twarzy uczestników akademji, wszedł na mównicę 

prezes Komitetu Miejskiego BBWR., kierownik szkoły  

p. J. Gierszewski. Nawiązując do tekstu pieśni „W mo­

gile ciemnej...” oznajmił na wstępie zebranym, iż do­

czesne szczątki Wodza Narodu, Wskrzesiciela i Odno­

wiciela Polski spoczną za chwilę na Panteonie Polskim, 

w podziemiach prastarej katedry wawelskiej w Kra­

kowie. Następnie odczytał orędzie P. Prezydenta Rze­

czypospolitej, poczem poprosił obecnych, o trzyminutowe 

milczenie, podczas którego warta honorowa, składająca 

się z dwóch Strzelców Oddz. Z. S. i dwóch ppor. rez. 

Ziółkowskiego i Wróblewskiego prezentowała broń. .Ko­

menda „Spocznij!" — przerwała ciszę, poczem w bar­

wnych obrazach, z niezwykle głębokiem odczuciem, 

•dmalował życie i ofiarny trud wielkiego Zmarłego. W  

pięknych słowach przedstawił mówca postać .Marszał­

ka jako wcielenie epoki, promotora niepodległości kra­

ju, wielkiego Wodza i nauczyciela swego narodu. Oma­

wiając spuściznę i wskazania wychowawcze, jakie w  

testamencie przekazał współczesnemu i przyszłym po­

koleniom do realizacji, zaapelował do wszystkich serc, 

kochających Ojczyznę, by w pracy dla Państwa nie 

■ stawały. W końcu, w imieniu zebranych złożył uro­

czyste ślubowanie i hołd Cieniom Wielkiego Marszalka, 

którego życie oddane było Tej, która... nie zginęła, po­

czem orkiestra odegrała hymn narodowy.

Piękne to przemówienie wywarło na obecnych głębo­

kie wrażenie i z niejednego oka wycisnęło łzę. Cała 

uroczystość żałobna pozostawiła nieprzemijające wra­

żenie i świadczy o wielkim żalu, z jakim społeczeństwo 

kowalewskie żegnało wielkiego Hetmana ludzi i dusz. 

W akademji wzięło udział miejscowe duchowieństwo, 

przedstawiciele władz i urzędów, szkoły, wszystkie or 

ganizacje społeczne Kowalewa z licznemi pocztami sztan- 

darowemi i tłumy publiczności. Po akademji odbyła się 

ostatnia defilada oddziałów Z. S. z rejonu kompanji 

kowalewskiej przed wizerunkiem Pierwszego Strzelca, 

Marszałka Piłsudskiego. Następnie odebrał ppor. rez. 

Ziółkowski uroczyste ślubowanie od Strzelców. Do de­

filady prowadził oddział ppor. rez. Wróblewski, a or 

kiestra odegrała „Pierwszą Brygadę” . Należy podkreś­

lić pracę i zabiegi p. Szałuckiego Józefa około upięk­

szenia katafalku w kościele, a p. burmistrza Józefa 

tosseka około przygotowania i udekorowania postu­

mentu, na którym widniał obraz Marszalka.FEDCBA

Ż A Ł O B N E  P O S I E D Z E N I E  R A D Y  M I E J S K I E J

W sobotę, dnia 18. bm. o godz. 9-tcj odbyło się ża­

łobne posiedzenie Rady Miejskiej miasta Kowalewa, 

przy udziale radnych i członków Zarządu Miejskiego, 

oraz przybyłych przedstawicieli władz, urzędów i 

społeczeństwa. Posiedzenie zagaił p. burmistrz Kossek, 

poczem odczyta! orędzie Pana Prezydenta Rzeczypos­

politej. Następnie wygłosił p. burmistrz krótkie, treś­

ciwe i piękne przemówienie, poświęcone zasługom Mar­

szałka, którego, jak i orędzia, zebrani wysłuchali 

stojąc. W końcu odbyła się wspólna fotografja, na tle 

pięknych dekoracyj z portretem zmarłego Marszałka. 

Następnie obecni wzięli udział w żałobnem nabożeń­

stwie i akademji.

GOLUB
A K A D E M J A  Ż A Ł O B N A .

Gęsty mrok zapad! już. L wież kościoła ewangelic­

kiego smutnie biło serce dzwonu, wspólczując z tymi, 

którzy w czwartek grerajalnie śpieszyli ponuremi ulica­

mi do Domu Miejskiego, aby poraź ostatni oddać hołd 

Temu, który przedwcześnie opuścił nas.

gasły, kiedy kurtyna się podniosła. Wśród zieleni, kwia­

tów i chorągiewek o barwach narodowych ustawiony 

był w głębi pięknie udekorowanej sceny — w żałobnej 

obwódce — portret śp. Józefa Piłsudskiego, Pierwszego 

.Marszałka Polski, nad którym się schylały kirem okry-

te sztandary miejscowych stowarzyszeń.

Wśród uroczystej ciszy burmistrz miasta p. Reiske

l Szczególną uwagę przechodniów zwracało okno wy 

staw  ne księgarni M. Strzelew icza, w całości wybite 

czarną krepą, w którem wystawiony był obraz Wodza 

narodu naszego, okryty kirem, a na który dwie świece 

smutnie rzucały żałobne światło przez cały dzień.

w krótkich, ale do głębi serca wzruszających słowach 

zagaił smutną tę uroczystość, urządzoną ku pamięci 

i uczczeniu lego, który wyrąbał wrota niewoli i stwo­

rzył Polskę. Jędrnym głosem odczytał orędzie Pana 

Prezydenta. Brak odpowiednich słów, aby należycie  

wyrazić żal i ból, który spotkał naszą Ojczyznę... Na­

stała więc trzyminutowa cisza, chwila milczenia i sku­

pienia duszy i myśli, które uleciały hen w dal do War­

szawy do opuszczonego Belwederu, do szklanej trumny 

ze zwłokami wielkiego synu Polski, przed którym de­

filują tysiączne rzesze. Cisza żałobna, uroczysta, wzru­

szająca. Zdawało się. że Duch Zgasłego na lekkich  

skrzydłach unosił się nad zebranymi, że cichym szeptem  

poraź ostatni On błogosławi Ojczyźnie, w smutku po­

grążonej. Słyszeć tylko było można głębokie west­

chnienia i ciężko stłumiony jęk. Widziałem lekko 

rozwarte usta. Odczuwałem, że gorące modły serca 

wszystkich w milczeniu posyłały przed tron Boży za 

niezapomnianego Wskrzesiciela Polski. Łzy stanęły w  

oczach. Świętej tej chwili nigdy nie zapomnę. Gro­

bowa cisza...

Następnie towarzystwo śpiewu „Halka” — chór mę­

ski — odśpiewał wspaniałe „Gaudę Mater Polonia" Gur- 

czyńskiego, poczem kier, szkoły powsz. p. Wolff, po­

dał życiorys naszego Wodza, wspominając o tern, czem  

On dla nas był i pozostanie.

Na program żałobny dalej się składały okolicznoś­

ciowe deklamacje dziatwy szkolnej i poważna, piękna 

muzyka wykonana przez pp. siostry Barkówne z Do­

brzynia i pp. Strzelewicza Paulina i Hoppego Stanisła-

wa. M. in. odegrano LARGO Haend'ela — 3 skrzypc< 

i pianino, MARSZ ŻAŁOBNY Szopena, podczas któregc 

p. Kazimierz Behlke zadeklamował „tyle dzwonów* 

Ujejskiego. Na zakończenie wspomniany chór męsk 

odśpiewał jeszcze potężne, bolesne ,,VV mogile ciemnej"

Głębokie wzruszenie widać było na twarzach wszy 

stkich, gdy opuszczali salę żałobną...

Zapach wiosenny. Cichuteńko płacząc, szcmrił wie 

trzyk majowy, powtarzając smutnem echem:

„Przed Boski tron ślemy modły za Tobą;

Wieczny pokój niech Ci da.

Świadczy o tern łza, ach łza." —

Lekko zadrżały liście zielonych drzew. Kwiatki 

smutnie poschylały główki...

Przeszedł do wieczności...

Ż A Ł O B N E  N A B O Ż E Ń S T W O .
W sobotę, rano o godz. 8.15 odbyło się w katolic­

kim kościele paraf  jalnym uroczyste nabożeństwo za 

duszę Największego Mistrza Polski, które odprawił ks 

prób. Kownacki. Prócz dzieci szkolnych przybyli licz 

nie obywatele, pomiędzy którymi widać też. było inno­

wierców. W prezbiterjum zajęli miejsce przedstawiciele 

władz. Wokoło ozdobionego zielenią katafalku paliły się 

gromnice, poza niemi ustawiły się delegacje miejcow. 

towarzystw ze sztandarami, okrytemi żałobnemi wstę­

gami. Z góry zapalony pająk rzucał rzęsiste światło na 

trumnę. Po Mszy św. w'szyscy zebrani wspólnie zaśpie­

wali błagalnie „Dobry Jezu", poczem odprawiono ostat­

nie modły ża  ioh  no.
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Św. katolic- Słońce

wscnód zachód

22 Maj ś. Heleny 3,35 19,33

23 c. Dezj’derjusza 3,34 19,34

24 p. Joanny 3,33 19,36

CHON JAKO BEZROBOTNI". — Specjalny 

seans dla młodzieży i dzieci o godz. 5-tej —  

25 groszy. W piątek 2 seanse o godz. 5-tej 

dla dzieci i młodzieży 20—25 gr i wieczorem  

o godz. 8.15 polski film „BEZIMIENNI BO­
HATERÓW 11." oraz trudy i działania śp. 

MARSZAŁKA Pił SUDSKIEGO.

ZAKOŃCZENIE KURSU INFORMA­
CYJNEGO O. P. G. W RODZINIE

REZERWISTÓW. _
Dnia 20 bm. w sali Rady Powiatowej 

odbyło się uroczyste zakończenie kursu 

Obrony Przeciwgazowej, zorganizowanego 

dla żon i córek Rodziny Rezerwistów — Ko­

ło Wąbrzeźno. Wręczenia dyplomów ukoń­
czenia kursu dokonał Prezes Obwodu Pow. 

p. Starosta Kalkstein, m obecności członków  

Ztir/a.dów Koła Rodziny Rezerwistów jak i 

Obwodu Pow. LOPP. — Przy wręczaniu dy­

plomów w krótkiem przemówieniu wyraził p. 

Starosta swoje zadowolenie, że członkowie t 
Rodziny Rezerwistów zainteresowali się

ZEBRANIE KÓŁKA ROLNICZEGO
ZIELEŃ. Zebranie miesięczne Kółka Rolni­

czego odbędzie się w niedzielę dnia 28 bm. o 

godz 4-tej po poi. w lokalu oberży. Zarząd 

I

ZGON ŻEBRACZKI
OSIECZEK. W nocy z 20— 21 bm. w szo­

pie rolnika Zilza Artura zmarła nagle że- 

braczka nieznanego pochodzenia. Z doku­

mentu osobistego wynika, że nazywa się 

Brońska Agnieszka. W toku dochodzeń usta­

lono, że pochodzi z miejscowości Radłowa, 

pow*. brzeski.

C E N Y  Z W I E R Z Ą T  R Z E Ź N Y C H  W  T O R U N I E

TORUŃ. Według urzędowego sprawozdania targo­

wego Komisji notowań cen zwierząt rzeźnych z dnia 

16. bm. spędzono na targowisko zwierzęce 125 krów, 

138 świń. 17 kóz. 128 warchlaków. 281 prosiąt, 334 ko­

ni — razem 1.023 sztuk.

Płacono za 100 kg żywej wagi loco targowisko zwie­

rzęce w Toruniu:

3 sprawami obrony przeciwgazowej, wypełnia- 

’ jąc tern samem swój obowiązek obywatel- 
/ski. Skołei instruktor LOPP. p. Niedzielski 

.'w swojem przemówieniu podkreślił, że slu- 

■ chacze na wykłady przychodzili chętnie i 

punktualnie, ułatwiając tern samem pracę 

instruktorowi. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że uczestniczki kursu — zamierzają w  

przyszłości uczestniczyć w kursie ratowni­

czo - sanitarnym.
W imieniu kursistów podziękował p. 

Staroście i p. Instruktorowi za urządzenie 

; kursu p. Szaliński.
Nadmienić wypada, że oficjalne zakoń­

czenie kursu poprzedziło przejście wszyst- 

ikich kursistek przez komorę gazową w ma- 
iskach, po zdjęciu których niejedna z kursi­

stek będąca jeszcze w obrębie działania ga- 

' zów. uroniła łezkę co ich przekonało o dzia- 

: lalności gazu łzawiącego i o skuteczności 

] obrony za pośrednictwem maski gazowej.
Kolo Rodziny Rezerwistów zadeklaro- 

Iwało przystąpienie na członka LOPP.

Krowy nietuczone. dóbr 

miernie odżywione 

świnie pcłnouiięsiste od

Konie dobre 

robocze 

starsze

krowy dobre 

średnie 

starsze i inne 

prosięta

warchlaki od 18 do 35 kg 

30 do 45 kg

Przebieg targu spokojny.

zc odżywione od 24— 28

18— 22

120 do 150 kg 52—  56

100 do 120 kg 46—  50

80 do 100 kg 42—  44

e płacono za sztukę:

od 450 — '00

200 — 550

80 — 180

ISO — 240

140 — 180

70 — 1 10

14 — 18

8 — 13

Na zakończenie odśpiewano pierwszą zwrotkę pie- KINO „SŁOŃCE 44
sm „Boże cos Polskę . W cichym pochodzie opuściły i ”  .
dzieci szkolne i towarzystwa dom Bo ży wracając przez ’ Dziś poraź ostatni aWantuinicZN film  

rynek. dźwiękowy pt. „MIASTO POD TEROREM“ .
W oknach powystawiane były obrazy śp. Józefa I czwartek tylko 1 dzień O godz.

Piłsudskiego. Pierwszego Marszałka Polski, okryte ki- : , ■ ic t
rem. Z okien i gmachów ’ publicznych jak i prywatnych ^-H'J 1 S,1 > poi wojny program. . "J J- 

powiewały chorągwie żałobne. OS  PALNI SliN . Jako II. ,,PAi I PA l A-

OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 2, 3, 4, 8 i 10 rozporzą­

dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn:a 

19. XI. 1927 r- o zwalczaniu chorób roślin oraz 

o tępieniu chwastów i szkodników roślin (Dz. 

U, R. P. Nr. 108. poz. 922) Pan Minister Rol­

nictwa zarządził co następuje:
4 1. Zarządza się tępienie ostu polnego, 

ostu lancetowego, ostu siwego, ostu łąkowego, 

ostu zwisłego, ostu kędzierzawego i ostu na­

stroszonego.
§ . 2. Kto ma oset (§ 1) na gruncie przez 

siebie użytkowanym lub zarządzanym, obowią­

zany jest corocznie roślinę tę z korzeniami wy­
rywać lub w inny sposób niszczyć, tak żeby 

całkowicie ze swego gruntu usunąć, a przynaj­

mniej nie dopuszczać do zakwitania.
Podając powyższe do wiadomości przypo­

minam niniejszem wszystkim mieszkańcom pod­

legającym w myśl § 2 obowiązkowi niszczenia 

ostu, że obowiązek ten na nich ciąży.
Niewypełnienie obowiązku niszczenia ostu 

stanowić będzie naruszenie rozporządzenia ni­

niejszego, karalne w myśl przepisów karnych 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 

dnia 19. XI. 1927 r. o zwalczaniu chorób roślin 

oraz o tępieniu chwastów i szkodników roślin-

W odpowiedniej porze Zarząd Miejski 

sprawdzać będzie na gruncie, czy obowiązek 

niszczenia ostu jest wypełniony i o wypadkach 

niewypełnienia donosić będzie powiatowej wła­

dzy administracji ogólnej celem ukarania win­

nych.
Wąbrzeźno, dnia 21 maja 1935 r.

Zarząd Miejski 

Burmistrz, (—) Schwarz

L. dz. IV — 994.

2 N L 0/25

W sprawie postępowania upadłościowego 

nad majątkiem Dr Edwarda Sanda z Wąbrzeź­

na wyznacza się termin zgromadzenia wierzy- 

; cieli na dzień 1 czerwca 1935 r- o godzinie 12-ej 
' w gmachu tut. sądu pokój nr. 5 z nastepują- 

I cym porządkiem obrad:

1) sprawozdanie zarządcy masy adw. Ku- 

żaja,

2) sprawa zgłoszonej wierzytelności Ko­

munalnej Kasy Oszczędności powiatu 

wąbrzeskiego w Wąbrzeźnie,

3) odwołanie Ludwika Dunkera jako człon­

ka wydziału wierzycieli,

4) wynagrodzenie dla członków wydziału 

wierzycieli.

5) rozpatrzenie zażalenia dłużnika upad­

łego,

6) wybór zarządcy masy upadłościowej.

Wąbrzeźno, dnia 16 maja 1935 roku.

SĄD GRODZKI

K u c h n i ę

westfalską sprzedam ko­
rzystnie

P r e u s s

Dębowaląka

B A C Z N O Ś Ć

stare pożyczki państwo­
we kupię. Zgłoszenia

piątki, R y n e k  1 3

S p r z e d a m

kompletne urządzenie 
kąpielowe Zgł. do

Głosu Wąbrzeskiego

P o t r z e b n a
elewka. Wiad. w adm.

„Głosu Wąbrzeskiego

D o b r a  
k r a w c o w a

przyjmuje do szycia po 
bardzo niskich cenach

u l .  M -  P i ł s u d s k ie g o  5 7

w  m. p. Wernerowskiej 
dom p. Gaczewicza

Mamy zapotrzebowanie 
na większą ilość 

ż w i r u  i p i a s k u  
z dostawą na miejsce

Z g ł . M ł y n  P a r o w y  
W ą b r z e ź n o

KINO  
dźwiękowe 

SŁONCE

zł 

zł 

zł 

zł 
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zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 

zł 
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— WALNE ZEBRANIE TO  W. CZYTELNI LUDO 

WYCH W WĄBRZEŹNIE odbędzie się w sobotę, dnia 

25 maja br. o godz. 17-tej w lokalu bibljoteki TCL„ 

ul. Jadwigi.
Porządek obrad: I) Zagajenie. 2) Wybór prezy 

djum. 3) Sprawozdanie: a) prezesa; b) sekretarza: 

c) skarbnika; d) bibljotekarza; c) prezeski sekcji 

teatralnej. 4) Absolutorjum dla ustępującego zarządu. 

5) Wybór nowego zarządu. 6) Wolne głosy i wnioski. 

7) Zakończenie.
(—  i II. Żuralska, prezes.

— BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJACY! Zbiór­

ka wszystkich członków dnia 26 bm. o godz. 6 rano  

przy Strażnicy. Komendant.

Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpo­

wiedzialny: Adam Szczuka, Wąbrzeźno, Mickie­

wicza 1. — Drukiem: Zakłady Graficzne Bot 

Szczuki — Wąbrzeźno Pomorze,

Numer akt: 915/34

WEZWANIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 

Jan Główczewski, mający kancelarję w Wą­

brzeźnie ul. Żwirki i Wigury Nr. 12 podaje do 

publicznej wiadomości, że dnia 13. VI. 1935 r. 

o godz- 2.30 po poi. przystąpi do opisu nieru­

chomości Osieczek pow. Wąbrzeźno tom U wy­

kaz L 71 do której skierowana została egzeku­

cja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 

1130’05 zł. z odsetkami i kosztami przypadają­

cej wierzycielce Henrietty Joachimstahl w 

Dessau (Niemcy) od dłużniczki Anny Piórkow­

skiej, voto Lewandowskiej z d. Borowskiej w  

Osieczku i wzywa wszystkie osoby, nieuczestni- 

czące w postępowaniu, aby przed ukończeniem  

opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nie­

ruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa 

tych osób stanowią przeszkodę do egzekucji.

Wąbrzeźno, dnia 20 maja 1935 r.

(—) Jan Główczewski, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie.

D O  2 5  B . M I E S I Ą C A  

p r z y j m u j ą  l i s t o w i  p r z e d ­

p ł a t ę  „ G Ł O S U *  n a  m i e -

s i ą c  c z e r w i e c - - - - - - - - - - - - - - - -

D z i ś  p o r a ź  o s t a t n i  epopea wytwórni „Foksa” film  dźwiękowy pt. 

„MIASTO POD TEROREM" 

W  c z w a r t e k  2 3  b m . t y l k o  1  d z i e ń  o  g . 5 - e j  i  8 ,1 5  

Jej Ostatni Syn —

Jako drugi film pt. „ P A T  I  P A T A C H O N  j a k o  b e z r o b o t n i "  
Specjalny seans dla młodzieży i dzieci o godz. 5, 25 gr.

W piątek tylko 1 dzień 2 seanse o godz. 5 wstęp dla dzieci i mło­
dzieży 20—25 gr. wieczorem  o godz. 8.15 B e z i m ie n n i  b o h a t e r o w i e  
o r a z  t r u d y  i d z i a ła n i a  ś p . M A R S Z A Ł K A  P I Ł S U D S K I E G O

w Toruniu

M i e s z k a n i e

słoneczne 4 pokojowe do 
wynajęcia. Zgłoszenia

M. J. Piłsudskiego 21

S p r a w y  
r e n t o w e

i podatkowe załatwia

B I U R O  P O D A Ń

W ą b r z e ź n o  Hallera 5

M i e s z k a n i e
2 pokojowe i pojedynczy 

pokój do wynajęcia 
Wiadomość w „Głosie"

Uczeń
malarski powyżej lat 16 
może się zgłosić

G o ł ę b i e w s k i

Wąbrzeźno Matejki 4


